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Polityka zew nętrzna m ouarchji austro-w ęgier- 
kiej u tartym  s i ła  szlakiem . T rójprzym ierze 
irodkowo - europejskie pozostało i w roku  ubie- 

pm, ja k  dawniej, w ytyczną dla m ęża stanu, 
_  dt. ącego przy B allp la tsu  we W iedniu. Że 

J u ,  p rzym ierze zabezpiecza pokój europejski, że 
ono je s t gw arancją  całości i n ietykalności g ranic 
państw , tw orzących ligę, tem u chyba p izeczyć 
nie m ojna. Z  drugiej je d n a k  Strony p rzyznać 

. ta k ie  należy, że ów sojusz ogromne na uczestni
ków  n ak ład a  obowiązki, że ciężary m ilitarne, 
jak ie  ludy właśnie skutkiem  przym ierza środkowo- 

l europejskiego dźw igać m uszą, są istotnie przy
gniatające. Nie można się wooec tego dziwić, że 
entuzjazm  naw et tych , k tórzy  są bezw zględnym i 
pokoju europejskiego zw olennikam i, d la  sojuszu 

, środkow o - europejaE-iego je st cokolwiek um iarko- 
fw any , że z piersi, ich obok głosów radości z jego 

istnienia, odzyw a się czasem  także  ciche, ale 
f niem niej szczere i głębokie w estchniecie. Ż e isto- 

r tnie ta k  jest, tego przebieg tegorocznej sesji de- 
legacyj wspólnych, będących przecież g łó^nem , 

v jeżeli nie w yłącznem  forom dla 6praw polityki 
aewuętrznej, ja sk iaw y m  b y ł dowodem.

Sesja ta  z w ielu względów w yróżniała się 
korzystn ie  od swoich poprzedniczek. Wiadomo, 
że delegacje m ijały zazw yczaj cicho i spokojnie. 
H ra b ia  K alnoky p rzedstaw iał s",'oje exposć, k tóre 

t zw yczajnie bez dyskusji przyjm ow ano z uzna* 
pniem do wiadomości. O d czasu do czasu odezw ał 
' się tu  i owdzie w delegacji w ęgierskiej głos k ry 

ty k i, ale i ten by wał n iezbyt szkodliw y. A ustrja  
oka delegacja n igdy  praw ie niczego nie k ry ty 
kow ała. W roku  ubiegłym  zaszła w tym  k ie
ru n k u  pew na zm iana — naszem  zdaniem  — na 
lepsze. N a ław ach  delegacji przedlitaw skiej za 
siedli po raz  pierw szy reprezen tanci młodocze- 
scy, a  oni, wierni swojemu program owi polity- 

_ oznem u, byli także  i tutaj w opozycji i wystąpili 
z surow ą k ry ty k ą  k ie runku  politycznego h rab ie 
go K alnoky’ego.

N ie potrzebujem y się chyba zastrzegać, że
 dzielim y an i przekonań, ani sym paiyj polity-
feznych M łodoeze :hów ; zbyteczną rzeczą zape- 
Wn ać, że poseł Jaw orsk i przem aw iał w imieniu 
L -Jg o  narodu  polskiego, gdy  w delegacjach 
protestował przeciw  penolaw istycznym  tendencjom  

rasofilskim  zachciankom  M todoezechów ,—nie- 
'  ~*jNte a k r ń re  wahaliśmy się przyznać, t e 
iniczo rzecz biorąc, wolimy dyskusję  w de

nek  i w zajem na zawisłość m iędzy nimi istnieje, i 
żc mini iter wojny w ystąpił w roku  ubiegłym  
przed delegacjam i z żądaniem  w cale znam ieri- 
tego powiększenia budżetu a mju C ^fry ta nie są 
wpraw dzie tak  przerażająco wielkie, jak  cyfry 
wojskowej reform y w N iem czech, ale za to m a
m y tę pociechę, że żądanie barona B auera jest 
pono wstępem  do dalszych w iększych żądań 
Austro-węgieraki m inister wojny hełduje zdaje 
się zasadzie, że p a u la tim  sum m a petun tur, że le
piej nie straszyć opiaji pub iczaej olbrzy mierni 
cyfram i budżetow em i i w ojskow im ' ale zadaw ać 
lekarstwo, uw ażane przezeń za konieczne, w do
zach hom eopatycznych O rganizm  ludzki może 
się z czasem i do jad u  przyzw yczaić, dlaczegóż 
organizm  państwowy nie m iałby się a tem oswo
ić, że może co raz w iększe dźw igać ciężary woj 
skowe. T em a przekonania h u łiu ,ą , zdaje się. w 
naczelnych sferach wojskowych w A ustrji i d la 
tego budżet wojenny jenerała  B auera  jest z k a 
żdym  rokiem w iększy. W  roku ubiegłym  współ 
ne delegacje nowy złożyły dowód, ja k  szybko 
się akom odują do zapatryw eń m inu tra  wojny. 
Ż ądane przezeń zm iany, będące zarazem  zwię
kszeniem  ofiar krw i i m ienia, zostały uchwalone 
bez żadnej praw ie opozycji Ż e baron B auer 
pragnął zm ian jeszcze w iększych i kosztowniej
szych, o tem wiemy bardzo dobrze; zaw dzięczyć 
to je d n a k  m am y dr. St-fi.iłach wi i dr. W eckerle- 
mu, że się na razie skończyło na „m ałych.* 
Z a to mamy najlepsze widoki na p rz y sz łść ..

Na czasie.

legaćjach , choćby naw et w yw ołaną enuncjacją  
[niewłaśc■niewłaściwą, dla nas w szczególności niesym pa 

Styczną, nad  ciszę i spokój, jak ie  zazw yczaj do- 
I tyohcsas we wspólny ih  del (gacjach panow ały.

DeU gacje swojem m ilczeniem  i bezw zględnem  
) chwaleniem  wszystkiego, co wyszło z net rządu , 

sam e najgorsze sobie w ystaw iały św iadectw o;
I nid m ogły sobie zdobyć w opinji publicznej tego 
i tumani t i tej powagi, ja k a  niezawodnie ta k  po

w ażnej korporacji politycznej przystoi. Czy teraz 
n ęd iie  inaesej, w to me wchodzim y, powtórzyć 
się je d n a k  godzi uznanie d la  M łodoczechów, 
k tó iJy  cokolwiek życia i tem peram entu  wnieśli 
w nudoe i mont tonne, a przecież tak  doniosłe 
o b rady  dslegacyjne. Szkody one z pewnością 

i nikom u nie p-zysporzy ły . Jeżeli naw et hrabiem u 
K ałnoK y’em u z»brak ło  k ilku  głosów do jedno- 

jm yślności zaufania, to przecież polityku austrja- 
cka  ca  tem  szw anku nie poniosła.

Ż ł  zresztą  owa opozycja b y ła  istotnie nie
szkodliwą, o tem przekonał się także  m inister 
wojuy jen e ra ł B zuer. Co od czego jest zaw isłem , 
o jy  po lityka zew nętrzna od budżetu  m inister
stw a wojny, czy na odw rót prelim inarz barona 
Bauera ma się stosować do polityki hrabiego 
K aln o k y ’ego, tego w tej chwil' rozstrzygać nie 
będziem y. F ak tem  jest, że jakiś logiczny sto iu-

D sien n ik  PoenańsJci zam ieszcza następujące 
uwagi godne s ło w a :

„N adeszła tedy setna rocsnica, nader trag i- 
cza dla nas, w yw ołująca i przyw odząca na p„- 
mięć w ielkiej boleści, wielkiej goryczy w ypadki, 
będące p rzygryw ką do upaditu  naszego polity
cznego i rozbioru ojczyzny naszej.

Nic też dziwnego, że niektórzy  z pośród 
społeczeństw a naszego nosili się z m yślą obcLo- 
Jzen ia  tej smutnej rocznicy powszechną narodo
wą żałobą. Szczególniej w Galicji myśl ta  na 
zebraniach b y ta  poruszoną. W szakże m yśi ta 
nie została zaakceptow aną p rzez ogół tam 
tejszy.

My również, choć dusza nasza i serce pef- 
nem i są boleści na  owe wspomnienia nad er sm u 
tne, wióloe tragiczne, mimo to jesteśm y najzu
pełniej p rzeć,w ni żałobie narodow ej. Ż ałoba te 
go rodzaju, jsk ą b y  chcieli niektórzy  zaprow a
dzić na rok bieżący, b y łab y  ty lko  szkodliw ą 
d ła dobra ojczyzny naszej, by łaby  czczą m ani
festacją i dem onstracją, a m y ani jednej, ani 
drugiej pożądać nie powinniśmy. Pow iadają nem, 
że w obec obcych żałoba narodow a zjednałaby  
szacunek dla nieszczęliwego narouu  naszego.

Nie łudźm y s ię ; szacunek zdobyw a się nie 
włożeniem na siebie szat żałobnych, nie wstrzy- 
manćsm się od wszelkich zabaw , alo p racą  i 
i ty lko pracą. Spokój, w y trw ała  p raca i rezul
ta ty  je j wo w ssjnf-.m h dsiedzinach um ysłow ych, 
naukow ych, epok- ■' ły ch  i w sferze sztuk pię
knych  — oto uo mam zjedna szacunek  i uzna
nie obcych, oto co daje świadectwo o żywotno
ści naszej i stanowczej s n;«ug ętej woli nie ty l
ko utrzym ania, ale i rozwo,u naszego życia i o r
ganizm u narodowego.

W  tak ich  zatem  bolesnych chw ihch , j a k  
o b e c n a ,  n i e  m a n i f e s t o w a ć  i d e m o n  
s t r o w a ć ,  a l e  z d w o j o n ą  s i ł ą  p r a c o w a ć ,  
w t a k i c h  c h w i l a c h  p a m i ę t a ć  o i n s t y 
t u c j a c h  n a s z y c h ,  w tafe-ch chwilach oszczę 
dsać  a oszczędności sk ładać  a a  ołtarzu dobra 
publicznego.

G dyby  nas posłuchano, gdyby  istotnie chcia
no dać w yraz powszechnej boleści, k tó-a  k ażd e 

go P olaka na  myśl o roku  1793 ogarniać musi 
w t a k i m  r a z i e  u t w o r z y ł o b y  s i ę  g r o n o  
o s ó b ,  k t ó r e  z a j ę ł o b y  s i ę  p r z y j m o w a 
n i e m  s k ł a d e k  n a  c e l e  n a s z e  n a r o 
d o w e .

Do koła tego stanąćby powinni wszyscy, j 
k tórym  dobro nasze publiczne leży na sercu.

G dyby  każd y  z nas tyjko złożył w ciągu 
całego ro k u  10 fjnygów  —  złożylibyśm y 
150 tysięcy m arek. K w ota ta  jak żeb y  szczodrze 
zaspokoiła nass.6 potrzeby narodo we — a ileby 
insty tucyj naszych, j ik  na p rzy k ład  T ow arzy
stwo czytelni ludow ych, zasiliła. W ystarczy łaby  j 
ona na  nie i na inne T ow arzystw a. — A  jak że- j 
by  to świetnie św iadczyło o nas wobec oncych j 
—  a co najw ażniejsza jak żeb y  to przyczyniło  | 
się do rozwoju naszych Tow arzystw  i w ogóle j 
życia naszego narodowego. Szczęśliw i by liby 
śmy, gdyby m yśl na3za została przez ogół podję
tą  i w eszła w życie.

A więc — nie oa- ze dem onstracje, ale po
w ażna praca.

Z tego wszakże, cośmy powiedzieli, nie w y
nika, abyśmy nie zwrócili się do społeczeństw a 
naszego z przestrogą, by poważuem  zachow aniem  
się uczciło sm utną rocznicę. .

W  roku  zeszłym zabawy karnaw ałow e i nie- ‘ 
karnaw ałow e goniły jed n e  y.a drugiemi. — B a
wili się i ci, co m aią na to i ci, co nie m a ją . 
Poznsń  przodował.

W  tym roku  pow nno  b y ć  inaczej, a po 
wiemy o tw arne , nie d la  sm utnej rocznicy, »le j 
d la  ciężkich ‘stotnie czasów, na k tóre w szyscy ( 
się żalimy. D la  m łodego zw łaszcza w ieku za 
baw a jest potrzebną — ale niechże będzie 
skrom ną.

N iechaj nie nadużyw ają ow ych celów dobro
czynnych d la zabaw, a k tó ry ch  zazw yczaj mało 
się z l era, a na k tó rych  wiele się w ydaje z m a
łą  korzyścią d a dobr. czynności L om bardy  tu  ! 
tejsze w ieleby mogły o tem. powiedzieć.

O powściągliwość zatem w imię miłości oj- j 
czyzny prosim y, a o tem  usilniejszą pracę, o oszczę
dność — będzie to najlepszy i najw łaściw szy ob
chód sm utnej rocznicy.

G dyby  zaś wzięto pod rozw agę naszą myśl, 
gdyby  zajęto się przyjm ow aniem  ogólnych datków  
na potrzeby nasze narodow e — w tak im  razie 
stw orzylibyśm y dolę lepszą d la  nas wszystkich, 
bo wzmocnilibyśmy instytucje nasze. M ielibyśm y 
nadew szystka grosz na zaopatrzenie wszędzie 
nauki pryw atnej języka  naszego oiozyst“g e .“

Słowa ta  pism a pczuańskC.ego są istotnie na 
c za s ie : są to słowa p a tno ty , szcaerze k ra j swój 
kochającego. R zecz prosta, z«? i m y porówni z 
całą  prasą polską stoimy na tem samem stano
w isku i w zupełności podzielam y zdanie D e k n . 
Ponnańskieyo.

Uważamy jed n ak  za stosowne uczynić jeszcze 
jed n ą  u w ag ę : Nie ty lko nie dziwimy się, ale zu
pełnie rozum iem y tych, którzy  mimo najpow a
żniejszego głosu społeczeństwa naszego postano
wili w r. 1893 pow strzym ać się od zabaw . Jest- 
to rzecz przekonania i serca —  to też podaw a
liśmy i podajemy wszelkie enuncjacje w typa 
k ie rau k u . Ubolewania godnem  jest ty lko  to, ze 
znalazły  się nierozw ażne jed n o stk i, k tóre  wolę 
swą chcą przem ocą narzneić ogółowi dem onstra
cjami ulicznej poprostu natury — jak  w ybijanie 
szyb i posyłanie lis,ó v z pi gróżkam i. T ak ie  
„środki11 mogą ty lko skompromitować, zacne z r e 
sztą intencje —  mogą doprofw adaić do niem iłych 
zajść, k tó rych  unikać należy. Miejmy nadzieję 
jednak, że w ybryk i tak ie  się nie powtórzą, że 
główną i przew odnią m yślą dla nas poz.stanie 
basło, wydane przez najpow ażniejszych mężów w 
narodzie, hasło p racy  nad  ośw iatą ludu, h a s ła , 
które widnieje stale w naszem  piśmie : „Pam ię
tajcie o jun d a cji im. K ościm gki.u

Kurospondencje.
Kraków ł .  stycznia.

(Nowa hojna fundacja ua rzecz wyższych k ursów  żeńskich, 
założonych prz°z ś. p. .Adijani Baranieckiego. — Warunai 
dzierżawy nowego teatru krakowsEiego i kandydaci do 
K ierow nictw a teatrem. — Nowe wydawnictwo: „Poradnik 

wychowawczy),
( jh )  P isałem  wan. obszernie o dyskusji, 

ja k a  się toczyła  w naszej radzie  miejskiej przez 
szereg posiedzeń w spraw ie w yższych kursów  
żeńskich p rzy  m uzeum  techniczno przem y słowem, 
utw orzonych p rzez  ś. p. A drjana B aranieckiego. 
Ponieważ celem u trzym ania ku-sów  potrzebną 
b y ła  pew na subw encja ze strony rad y  miasta, 
dla tego grono nauczycieli przedłożyło do je j 
zatw ierdzenia program  nauk  i p ro jek t o rgan i
zacji kursów. To dało powód do rozpraw , któ- 
ryć*-, ostatecznym  w ynikiem  było prow izoryczne 
przyjęcie program u nauk  i projuktu organizacji; 
z ostatecznem i w nioskam i, w k ierunku  u trzy m a
nia kursów , ma p rzy jść  sekejs szkolna rad y  po 
rozpatrzeniu  życzeń  i wniosków, objaw ionych w 
czasie rGzprawy. Na rozprawy te, ja k  zauw aży
łem . b maną uw agę zw racało społeczeństwo, 
uzaająe potrzebę tak ich  kursów  w yższych nie- 
ty lko dla tej dzielnicy polskiej, zostającej pod 
panowaniem Austrji, sle  i di:, kobiet z ziem 
polskich pod panow aniem  rosyjskiem . Ż e uw agę 
społeczeństwo nasze na te rozpraw y zwracało, 
najlepszym  dowodem fakt, o k tórym  wam te le
graficznie doniosłem nowej poważnej fundacji 
na rzecz kursów . O fundacji tej mogę dźiś po
dać następujące szczeg ó ły : O fiarodawca, p ra 
gnący  na razie b y ć  nieznanym , człowiek w 
starszym  w ieau, w idząc ta k  rozm aite zap a try w a
nia na istnienie kursów , zapatryw ania, mogące te 
kursa , jeżeli nie teras- to w przyszłości narazić  
na zwinięcie, lub p rzekształcen ie, nieodpow iada- 
,ące intencjom  twórcy ś p. A drjana B a ra 
nieckiego, postanowił złożyć odpowiedni kap ita ł 
zclazny, z którego odsetki obracane będą na 
u trzym anie kursów- A k t fundacyjny zaw iera 
zastrzeżenia w tym  kierunku, aby  myśl i g łó 
wne dążenie ś. p. A drjana  B aran ieck iego : za 
pewnienia polskiej kobiecie wyższego w ykształcę 
nia w dziale pryrodniczym  i literackim , została 
u trzym aną i zachow aną. D alej zastrzeżenia owe 
dążą do tego, ab y  nau k a  w kursach  b y ła  wolną, 
to jest, aby  nie żądano od w stępujących sła 
chae ek  św iadectw  ze szkół w ydziałow ych, k tó 
rych  nabycie jest kobietom  z za kordonu u tru 
dnione, gdyż p rzybyw ają  one na k u rsa  po ukoń
czonej edukacji domowej K w ota, z ktćrejłty- 
odset&i w ystarczały  na u trzym anie kursów  (mó
wią W! pow ażnych ko łach  o J0C 000 z^.) została 
należycie zapezpieczoną. W ssy^tkie te szazjgó ły  
i potrzebne a k ta  przesłała w czoraj biuro adw o
k a ta  d ra  S tan isław a A błam ow icza oficjalnie p re
zydentow i m iasta, a ten poda je do w.sdomości 
rad y  m iejskiej na  ju trzejszem  posiedzeniu, z 
którego prześlę wam telegraficzne spraw ozdanie. 
N ad  w arunkam i fundacji rozwinie się w radzie.
rozpraw a we w łaściw ym  czasie, a nie może
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W O JC IE C H  D Z IE D C SZ Y C K 1.

W  P A R Y Ż U ,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O Ni i.

[Ciąg dalszy.]

 Ależ I  any ! — zaw ołał L -. Bel: J a 
kąż  to z n o ^n  bajeczkę  wym yśliła* i" Mów, kie- 
d yżte  oi mówiłem, że będzesz moją żoną?  Ni
g d y  cię nie oszukiw ałem , zaw jze w iedziałaś, cze

I go  się trzym ać. .
F a n ’ zaczęła te raz  k łam ać świadomie, po

toczyście, i łatw ością zadziw iającą, k tó rą  posia- 
i da ją  pod tym  względ-.m proste kobiety , k iedy  to 

może służyć ioh celom albo ich namiętnościom 
i k ied y  czu ją , że ktoś im praw łopodobm e uwie-

1 rzy . W o ła ła : ,
, — Przy ;ął mnie jak o  sługę. Potem  z a c z ą ł

mówić o miłości. J a  tego słuchać nie chciałam , 
póki mi nie powiedział, nie p rzysiąg ł sto razy, 
że chce się ożenić, że się ożeni, skoro ty lko  zda 
lok to ra i i skoro będzie m iał utrzym anie, m eza- 

, ’ oBfle od rodziców. U w ierzyłam  mu, uległam  
i uprowadziłam  przez to na siebie gniew mojej 
biednej m atki. Bvł*,m pewna, »e mnie m atka 
przebaczy , skoro będę  parną L e Bel. \  tym cza
sem, co się s ta ło ?  Oto ten nikczem nik n u  ty lko 
m n a gardzi, nie ty lko  mnie porzuca, ale ponie
w iera m ną w  sposób niewidziany, czyniąc mnie
staWKą aakłaiiu ! T

F a n y  kończąc szlochała spazm atycznie, a u e
B el p a trza ł na nią, me mogąc przyjść do siebie 
i podziwu, s 'ę £  się u  tej dziew czyny w zięły

kłam stw a tak  bezczelne. N areszcie zaw ołał 
gn iew nie :

: — Jak ież  to po m y sły ?  jak ież to b a ją i?
. Mówże mesBcs^sua I k iedy  ci obiecyw ałem , że 
i się z tobą ożenię? W ym yśliłaś teraz  m atkę, 
' choć mi mówiłaś zawsae, że w yszłaś z domu
i podrzutków .

— Słyszysz p ar jak  ten człow iek kłam ie 
bezczelnie! —  wołała F an y  ze w zrastającem  
w zburzeniem : — N a B ogal o b ie r z  mnie pan 
ztąd  1 Nie mam się gdzie schronić, bo m atka 
w ypędzi mnie na ulicę, a przy tym  w.arołom nym  
dłużej pozostawać nie mogę.

— Chodź ze mną, moje dziecko 1 rzek ł 
Moriau w yciągając k a  F any  swo^ą zw ędłą rękę, 
z tea tra lnym  gestem , właściwym narodom szczepu 
rom ańskiego. — Nie wiele mam, me wiele dać 
mogę. al® pokrzyw dzona znajdzie u mnie schro 
nieme.

F an y  nam yślała się prżaa chw lę Żal jej 
było rozmaitych m anatkow  które zostawiała w da 
wnem pomieszkaniu i ba ła  się, ze przepadną dla 
niej, jeśli tak  nagie ode,dzie; żal jej byio wy 
gód, do k tórych ostatniem i czasy prayw ykia. 
Z  drogiej strony lęka ła  fię gniew u L e  Bela. Ale 
nadew szystko przew ażyła chęć pomsty, chęć 
udarem nienia L e Belowi m ałżeństw a. C zuła in 
stynktow nie, że H ek to r M oriau może posłużyć 
jej zamiarom, że przez niego może zdobyć dla 
siebie przystęp do Celiny, że za jego  pośredni
ctwem  meże w Celmie w zbudzić w stręt n iep rze
zwyciężony przeciw  L e Belowi. Jeśli się rozm o
wa przedłuży, może się wrażenie, k tóre  z ro b iłt 
na  starcu, osłabić T rzeba  było koniecznie kuć 
żelazo, póki było  gorące. Zawołała te d y :

—  C hodźm y!
I  po chwili w yszła w raz ze starym  poetą 

na ulicę.
Ze H ek to r M ariau m ieszkał w dalekiej dziel

nicy mi ista, przeto oboje, starzec i snłoaa nie
w iasta, znależh się niebawem  no dachu tram w aju ,

siedząc na ław ce obok siebie. Wóz posuw ał się 
tęgim k łusem  pa szynach ; zaglądał, p raw ie w 
okna pierwszego piętra, czyli po p try s k u :  entre- 
sole kam ienic, a spoglądali z góry  na uuow ie 
ludzi i pojazdó v, toczące się nieustannie po sto 
łecznym  braku . O bcy, niezn&jonu sąsiadzi, zm.-e- 
ntali się co chwila na  siedz&niach, na praw o i 
na lewo, ale m oralnie byli zupełnie s*mi, ja k b y  
na pustym . S tary  M oriau pow tarzał zatem  nie- 
DSiannie, zaciskając p ię śc i:

—  N ikczem nik ! N ik czem n ik ! T rzeb a  jego 
ukarać , trzeba  jego  podłość odsłonić przed  oczy
m a świata.

A F a n y  zaw sze, zap łakana, d o d aw ała :
— Panie, na  B ogal obroń pan tę  pannę 

Celinę przed  mm, przestrzeż ją o tem, ja k i ta 
człow iek

— Zrobię to, z ro t lę to łatw o. Z nałem  da
wniej dobrze tego Polaka C iarskiego, k tóry  jest 
jego opiekunem  i który chce swoją siostrzenicę 
w ydać na pastwę bezbożnika. Jestem  naw et d a 
lekim  krew nym  jegu zony. Nie Widuję ich od
da w na, bo stali się sam olubnym i, ciasnym i mie- 
szczauam i. Ale odnowię znajomość zaraz — dziś, 
albo ju tro  — i jestem  pew ny, ze w zbudzę w 
C iarskim  szlaohetne uczucia owych la t m łod
szych, w k tó rych  w alczył za wolność narodów, 
i że przeszkodzę nieszczęściu!

W ysiedli gdzieś w okolicy Mon; M artre i 
zaszli do m ieszkania starego M oriau, skrom nego 
zapew ne, ale o wiele dostatniejsaego, ja k  mie
szkanie jego syna. S łużąca sta ra  spojrzała z za
dziwieniem i ze źle utajonym uśmiechem na 
m łodą, ład n ą  dziew czynę, k tórą przyprow adził 
ze sobą. Kupiono na prędce żelazne łóżko dla 
F a n y , a niedłago posługacz m iejski przyniósł 
rzeczy , k tóre  K aro l L e  B el iej odesłał.

X II.
K ornel W ronow ski dostał w swoim hotelu 

l;st perfam ow any, napisany drobnem  pismem 
paui F lisy  C iarskiej. w którym  ta  m atroua do-

noriła o tem, że jej siostrzenica, Celina Ciesza- 
ner-ska  by ta  po zaręczynach z  panem  K arolem  
L e  B el?  Jak żeż  m ała  o tem  nie pisać, i ie d y  te 
Ziiięciij uy g łó a n ie  do tego m iały poełnżyć w je j 
myśli, aby  usunąć przeszkodę do zbliżenia się 
K ornela i jej najukochańszej córeczai, c.zł no- 
brew ej O lim pji?

Można by się w dać w obszerną analizę uczuć, 
jak ie  odebrana wiadomość w yw ołała u K ornela. 
Poprzestaniem y na tem, że powiemy, iż K ornel 
byl dziwnie i boleśnie wzruszonym, a ł® starał 
się zagłuszyć w sobie wszystkie myśli, tłoczące 
się w nim chaotycznie. Po o a e b ra n n  listu zwi- 
a s a ł P ary ż  zacięcie, starając się um j sł swój za
jąć . Poszedł do „Jard in  des P lan tes1- i atudjo- 
w&ł najrozm aitsze odm iany m ałp i różnice w 
upierzeniu p tac tw a; potem w iązł do p rzy leg łtg o  
muzeum i uoaepiw sry się jak iegoś m łodego a 
usłużnego uczonego, od oył fot m am y k u rs  paleon- 
tologji i anatom ji porównawczej. Po obiedzie po: 
szedł uo Odecmu. A >  to w szystko nie na w b lę  
się przydało . Szczególnie « tea trze  dziw ił się 
własnej nieuwa-ize. Nie osoby salonowej, p łaczli
wej francuskiej kom edji in teresow ały  go Ce- 
linr Cieszanow ska staw ała  n ieustannie 'p rz e d  
oczym a jego w yobraźni. Czasem  ta k a : ak ą  wi
dział w m ieszkaniu u C iarsk ich , czasem jako 
■wobodne dziew czę, zryw ające  kw iaty  pośród 
n iep rje jrzan y ch  łanów  polskiej wsi. a czasem 
jako sm utna niewolnica w strętnego francuskiego 
męża. A le najw ięcej dziwiło to Kornela, że naj- 
częściej staw ał przed  jego  oczym a obrazek, w 
k tó rym  w idział Celinę przy  sobie, jako  panią w 
jego rodzim ych R ajach. Jak iż  to b y ł obrazek  
n ied o rzeczn y !

K ornel zasnął tej nocy snem  tw ardym , po
zbawionym snów. O budził się jed n ak  z głową 
zaprzątn iętą  m yślam i terni samem!- k tó re  go tra 
p iły  w teatrze. Poszedł do Luw ru, do posągów, 
do obrazów, ale niczemu nie m ógł się przypa 
tryw ać, tylko portretowi Joanny  A ragonsaiej,

O

ulegać wątpliwości, że ra d a  przyjm ie z podz.ę- 
kaw aniem  i wdzięcznością w arunki, zapew nia
jące istnienie pożytecznem u i potrzebnem u ogni
sku oświaty. Nie ponosząc w ydatków  w tym  
kierunku, będzie rad a  m ogła zająć się więcej 
kursam i uzupełniającem i, p rzez siebie zało- 
żonemi.

N ow y tea tr  k rakow ski m a zostać otw artym  
d. 1. w rześnia br. Przedsiębiorca, k tórem u gm ina 
m. K rakow a p rzyzna prawo dzierżaw y i odda 
nowy p rzy b y tek  sztuki, będzie asial do spełn ie
nia wielkie i trudne z a d a n ie : zorganizow ania 
personala artystycznego, skom pletow ania deko
racji. Puszczenie należyte w ruch  i zorganizo
wanie praw ie zupełnie na nowo tak iej m aszyny 
ta k  pod względem  artystycznym , ja k  adm ini
stracy jnym , w ym aga dłuższego czasu i należy
tego przygotow ania. Słuszność tych  uw ag p rry -

J i

zna k ażd y , k to  się cokolwiek bliżej zetknął z , ,„ j  
teatrem . T ym czssem  obecnie m am y blisko po- ^  
łew ę stycznia, a dotąd nie są jeszczc ostatecznie 
ułożone w arunki, na k tórych  p o d s tre fa  odd.ir.ie ^  
tea tru  w przedsiębiorstw o nas'ąp i. W aru n k i te bsj
w najlepszym  razie dopiero gdzie w mietią^.u ^  
lutym , ku  końcowi, będą  uchw alone. Po ich 
uchw aleniu nastąpić musi rozpisanie konkursu do 
wnoszenia podsń co najm niej s term inem  cztero- .-
tygodniow ym , potem podania te m uszą być 
szczegółjw o prze? kom isję tea tra lną  i rad ę  roz
ważone, tak , że to w szystko przeciągnie się do 
kw ietnia lub m aja. Czyż wobec tego nowy przed
siębiorca zdoła zorganizować trupę, gdy , ja k  ®  
wiadomo, k o n trak ta  artys*ów kończą się zw ykle p1*" 
w kw ietniu, a każd y  z nich s ta ra  się jak  naj- “  
w cześniej o zapew nienie sobie dalszej przyszłości; 
czy zdoła spełnić to najw ażniejsze zadanie wobec 
spóźnionej pory i naw ału  ini.ych czynności p rzy  
gotow aw ezych do kam panji. G dyby dziś już  gp 
przedsiębiorca m iał praw o dzierżaw y w ręku , ■ 
pora nie b y łab y  zaw czesną do rozpoczęcia p racy  ^  w  
i w stępnych porozum iew ać z artystam i, tem wię- ** ^ 
cej, że to w obse panujących  u nas stosunków E ła 
będzie trudnym  do zgryzienia orzerbem  dla no- 
wego dy rek to ra  sceny krakow skiej. D om agać ® ^  
się więc należy w iateresie nowego teatru , w 5-23 
interesie sztuki polskiej, ja k  najbardziej mozli- ^
wego przyspieszenia spraw y i ostatecznego w y- |  j |
b ran ia  tej osobistości, k tórej przypadnie  za- » ^  
szczytny  obowiązek kierow ania nowym tea trem  g- 
krakow skim  Ei B

Kom u ten  zaszczytny obowiązek przypadnie,
snują się we w szystkich tu tejszych sferach różne ‘ g  
dorbysły i kom binacje. W iadom o dotąd, że o 
tea tr ubiegać się będą pp. W incenty R apack i g  _  
i K azim ierz Hoffman, jak o  spółka, dalej pp. Fe- jg  p 
łazowski, a rty sta  dram atyczny  i Sachorow ski, g jp  
sek re ta rz  obecnej dy rekcji, również jak o  spółka, “ 
daluj p. Tadeusz Paw ilkow ski. Stanie również E 
do kunkursu  dotychczasow y dzierżaw ca p. Jak ó b  ~  “ 
G likson. S ą to kandydac i praw ie pew ni i za  ® ^  
każdym  z nich przem aw iają poważne zalety i 5 -o 
fa k ty ; k a la y  zasługuje na ścisłą rozw agę i jako  
niepotrzebny balast a lim ine  odrzuconym  być 
nie może. Pytanie j  szcze, czy pani M odrzeje- w j  
w?ka nie stanie w rzędzie ubiegających się o jjS S 1 
dsierżaw ę tea tru  krakow sir ego. Spraw a oddania 
teatru krakow skiego w dzierżaw ę niedtugo p rzy j
dzie pod ogólne rozpraw y w publicystyce ; w tedy 
i ja  poświęcę je j szczegółowe w yczerpujące 
uwagi, dlatego ograniczam  się dzisiaj dę -'krótkie; 
jedyn ie  notatk i.

Słów k ilka  przynajm niej napisać muszę 
o nowem pożyteosnem  wydaw nictw ie, o dw uty
godniku P oradnik  wychowawcgy, poświęconym 
sprawom  wychow ania tom ow ego, o w ychodzącym  
w mieście naszem  od 1. stycznia b. r. Na wszy- gST 
stk ie tony głoszoną w ostatnich czasach słyszy 
m y dobrą zasadę, k tórej sankcję da ła  naw et ra
da szkolna krajow a, iż dążyć należy do osią
gnięcia łączności m iędzy szkołą a domem. Pię
k n a  zasada, zbaw ienna, ale osiągnięcie jej tru 
dne. Sposoby osiągnięcia w skazała w pewnym  
k ie ru n k u  rad a  szkolna; da osiągnięcia tego poro
zum ienia dążyło tutejsze Tow arzystw o sukół śre
dnich, za in icjatyw ą prof. d ra  Jo rdanu , u :ząaza- 
jąc szereg pogadanek o najw ażniejszych sp ra
w ach szkół średnich, w 1 tó ry c i to pogadankach  
głów ny udział powinni byli brać rodzice. S tate 
go w szakże łączn ika  między domem a szkołą ts  2L 
nie było  dotąd. T akim  łącznikiem  najlepszym , jf"# 
łącznikiem  stałym , pośrednikiem  dia szk o ty  i ro-

c*o
B
9”«

d*iny, a właściwie ojea i m atek  może b y ć  ty lko  ^  ć
pismo, odpowiednio prowadzone. Pism o taki- na-   ^
leżało stworzyć, dom agała się jego powstania ^  £  
chwila obecna, i stosunki pow ażne, podjęli to £1 ® 
trudne zadanie i pożyteczne trzej nauczyciele °  
szkół tutejszych i rozpoczęli wydawj ictwo Pora- ‘ « 
dnika wychowawczego, w którym  zarówno szko ła , ^  
ja k  dom, może sk ład ać  „myśli sw ych p rzędzę ^  g;

k tó ra  mu czemś, nie wiedzieć czeni, p rzypom nia
ła  Celinę. Przytem  ścif«’*’ło mu się serce niezno
ś n i ,  wśród sal m ułealnycb, k tó re  z powodu 
wojny u granic by ły  praw ie pustem i. Nagło po
stanowił m useum  porzucić, zessed ł po schodach, 
w yszedł z dziedzińca, zaw ołał jednckoncesra fia
k ra  i pojechał ao pom ieszkania C iarskich.

Ja k  zw ykle, zasta ł w dom u pans Fugenju- 
sza i P^nie. Z araz  u w stępu do bawialni apoj- 
rza  na^Celinę i zobaczył, ze oyła dziwnie ' i a -  

ą, z n ę k a n ą ; u a pewne sję n .e cieszyła zaręczy 
nam i swemi, P an , E liaa  cieszyła uię niemi nato
m iast nie m ało i bardzo wiole rozp raw - ła  o swo
je j uciesze. B y tab y  o tem  mówiła wieczność os 

nie s-ważająe na znaki ooleści, k tóre  w ystępu; 
Jąt* na tw arz  Celiny po każdem  zdaniu w u je tk i, 
g d y b y  nie b y ła  sobie przypom m ata innych p la 
nów swojej niewieściej strategji. Posadziła ted y  
Oiimpję przy K ornelu. Olimp.a coś tam  plotła, 
a Kornel odpowiadał grzecznie, sam nie w iedział 
co. Ale do Celiny się nie p rzesiad ł, nie spoglądał 
naw et na nią, ą  ona j .e d J a ła ,  m ilcząc m erueho- 
mie na swojem krześle. Serce pani E h zy  naj 
wało się zatem  radością.

Wtem służąca zaanonsow ała p rzybvcie  now e
go gości?, pana H ek to ra  M oriau.

— C o? — zaw ołał z radością pan  jE u g e 
niusz : - H ek to r M oriau, s ta ry  mój przyjaciel, 
znakom ity poeta, przypom niał nas sobie*!.. .

I  to rzek łszy , w yleciał do sien i; wySeiskał, 
w ycałow ał starca i w prow adził go do pokoju. 
Pani E liza  p rzyw ita ła  swojego powinowatego 
S w ypom inając mu to, że zan iedbał
ich dom od ty lu  la t ;  p rzedstaw iła mu córkę, 
k tó rą  znał ty lko  m ałem  dz ieck iem ; zapoznała go 
z siostrzenicą i z W ronowskim , o k tórym  się 
w yraziła , że to serdeczny .przyjaciel jej męża.
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i sw ych uczuć kw ia ty”, w k ie ru n k u  t i s  teo re 
tycznym , ja k  praktycznym  W arto  przy toczyć 
n« i wiska ty ch  nancaycieli, bo zasługują na to 
śm iałością przedsięw zięcia, gorącą chęcią p racy  
p rzy  w ydatk ach  a w łasnej kieszeni. Są to pp. 
Jó ze f Chm ielewski, k tóry  dał się dobrze poznać 
pracam i z dziedziny pedagogicznej, S tefan Z a 
leski, zdolny bardzo nauczyciel, -b ad a jący  do
skonale piórem  i m ający p iękną przed soną 
w tej p racy  przyszłość, w reszo:: Bolesław  F  liń 
ski, k tó ry  podpisnje dwutygoinlK. ja k  red ak to r 
odpow iedzialny i w ydaw ca. K om petentne ko ła  
nanczycielskie z powodów w yżej w zm iankow a
nych, p rzy ję ły  pismo życzliw ie i p rzy rzek ły  mu 
pomoc i dostarczanie cennych  a rtyku łów . O by 
rów ne poparcie —  a zasługnje na nie —  znala
zło w rodzinach i n rodziców, i zainteresow ało 
ich dla spraw y w ychow ania m łodych pokoleń, 
stanow iącej o przyszłości narodu . N a  razi* za
znaczając potrzebę piama, kom petenc,ję składu 
redakeji dobra w rażenie n ru  1 go i wzywając 
do poparcia pożytecznego przeds^ę zaięaia — nie 
potrzebuję dodaw ać, że w ypow iedzenie k ry ty 
cznego zdania o tern, ja k  pismo spełnia podjęte 
zadanie, będzie możliwem i w skazanem  dopiero 
w tedy, gdy Lilka przynajm niej zeszjtów  opuści 
prasę d ru k arsk ą . N a d risia’ wypowiedzieć mo
żna życzenie pov odzenia podjętej dobrej pracy.

Panama.
W W. lagOlacie zdaja n iejaki p. E . W ich- 

m ann spraw ę z pobytu  swego w tak głośnej 
dziś Panam ie. W ysoce zajm ujące te  wspomnienia 
podajem y w streszczeniu, pewni, że zajm ą one 
i naszych czytelników.

P . W ichm ann zaangażow any został w roku  
1885 prsei. T ow arzystw a panaoak ie , jako  urzę
d n ik  buchhaltery jny  z pensją 6.000 fr. rocznie, 
oprócz osobnego dodatku  na koszta podróży 
i wolnego pom ieszkania.

Ja k o  m iejsce przeznaczenia w skazano mu 
zrazu  miasto Colon, później zaś s tk e ję  M atach n. 
zaopatrzoną w dostatnią liczbę domów dla robo
tników  i per30na la  urzędniczego. Pcm ieszkat-ia 
urzędnicze by ły  urządzone z przepychem .

Z rozpoczęciem  robót około budow y Kanału, 
nautał nowy okres świetności dla Panam y, podo
bnie, ja k  w w. X V I I ,  gdy produkt i  krajów s : 
ird igo, koszenila, kakao , cukier ltd. znalazły  
drogę dla silnego eksportu , a ludność urosła 
w krótkim  czasie do 50 000 osób.

Ale już z początkiem  bieżącego stulecia 
liczba ta, szybko spadając obniżyła się do 5 0 j 0 
osób, wśród k tórych  bardzo nieznaczną ty lko 
cząstkę stanowili Europejczycy. Z wrót k n  lepsze
m u nastał znowu w roku  1855 dzięki w ybudo
w a n i  kolei, przecinającej w poprzek prsesm  *k 
paoam ski. O dtąd  i Colon znacznie wzrosło, 
a wzmógł się tak że  ruch  handlow y, mimo że ta 
ryfa f.-achtowa i pasażerska, ustanowiona przez 
tow arzystw o kolejowe, by ła  niezw ykle wysoka. 
T ak  np. za przejazd od początkowej do końco
wej stacji (48 mil angielskich, dwie godziny ja
zdy} płaciło się — rzecz nie do uw ierzenia, 
a jednak, praw dziw a —  125 franków  zlotem !

Miasto Colon, iw a re  pierwotnie cd swego 
założyciela A  spin wali, liczy  edwie 42 la t istn ie
nia L eży ono ua m ałej w ysepce M anzanillo, po
łączonej z lądem  zapom ocą mostu. Ż ycia tow a
rzyskiego wcale w ni u  uie m a ; nie m a też ża
dnych rozryw ek, prócz ru le ty , k tó rą  przynieśli 
z sobą b aucuz '. Z gryw ali aię o  zarówno 
urzędnicy , ja k  kl*sa robotnicza ' u wyjaśnia 
r»m , dlaczego urzędnicy  nie sprow adzali ro d z in ; 
nie s tarczy łoby  im wówczas na kultyw ow anie 
hazardu  Z  w yższych u rzęd r ków z re .z ta  mało 
k tó ry  długo tu  popasał. W zarządzie c iąg łe za
chodziły zm iany i już to samo w wysokim  ma- 
siało przyczynić  się stopniu do zaprzepaszczenia 
przedsiębiorstw a. N iefortunnym  by ł również zw y
czaj przyjm ow ania każdego F ran cu za  k ióry  
p rzv b łąk a ł się tu  z czyjernktlw ieK  poleceniem, 
szafowania lekkęm yśln tgo  posadam i i kreow ania 
nowych. * u p tłn ;e n iepotrzebnych, ch y b a  na to, 
by  pan X. lub pan Y m iał synekurę i m ógł się 
zg-yw ać na  rulecie. S e tk i tysięcy w yrzucano 
tym  spuacbem w błoto, w prow adzając zarazem  
zupełna an a rch 'ę  w rob ta ib  P ieniędzy nie ża
łow ano; tak_  szal na gospodarka m usiała ,w końcu 
podkopać sam a siebie W szak  dostaw ca d pzewa 
na budynki dla pom ieszczenia urzędników  i ro
botników  p. B e  nont, po ośmiomiesięcznej 
dz ałalncfici, cofnął s ę  z czystym  zyskiem  mil o- 
na franków !

K d jn itm  p. W ichm ann’a, do katastrofy  b y 
łoby mimo w izyztku nie przyszło, g ly b y  nie 
bezsum ianność naczelnego zarządu . Poznał się 
na  tern s ta ry  L esseps, podczas pobytu  swego 
w P anam  e r  1886 i rozpędził całą masę darm o
zjadów. A le ozy na d ługo? P r .y se li po nich inni, 
m elepsi w cale

Sjti unk i b y ły  w ogóle niezdrowe. Robotni
kom  płacono po królew sku, 12 do 15 fr. dzien
n ie! W obec tak ie j no<-my najzasobniejsze p rzed
siębiorstwo m usiałoby zbankrutow ać.

Ogółem w ykonano zaledw ie lL  część przed- 
yię* sięcia, zużyw szy c a  to k ap ita ł k tó ry  w e
d ług  obliczeń m iał koszt ca łr j p raey  pokpyć

P an  W ichm ann zapow iada w końcu dalsze 
rew elacje. N ie om ieszkam y podać treści ich na- 
„ z jm  czytelnikom .

Z prowincji.
Rzeszów 4. stycznia. (Żałoba narodowa. Ży- 

c lenie członków ka> ynu — Przedstawienie ama
torskie —  Rada miejska). W tutejszych kołach 
postanowiono wstrzymać się w bieżącym karnawale 
od zab a ł, a to z powodu żałoby narodowej. Począt
kowo myśl ta nie miała wielu zwolenn.ków i obja
wiano rozmaite zapauy wania. Wydział kasyna, chcąc 
w tym kierunku wysondować opinję, zwołał nadzwy
czajne Walne zgromadzenie członków Towarzystwa, na 
którem zgodnie objawiono życzenie obchodzenia żałoby 
narodowej przez wstrzymanie się od zabaw. Nato
miast em  postanowiono mządzać odczyty, oraz przed 
stawienia amatorskie na cele oświaty.

Jakby w przeizuciu tej uchwały, grono pań 
n&leżąoych do Towarzystwa „Szkoły Indowej" zapo- 
wiedsiało na niedzielą (8. b m ) przedstawienie ama
torskie, na dochód tegoż Towarzystwa.

W tych dniach skompletowana już rada miejska 
przystąpi do wyboru burmistrza. Kandydatów wielu 
i można śmiało powiedzieć: „Wielu pcsrołanych, a 
mało wybranych".

Kołom yja 3 stycznia ( Pożyteczne Stowarzy
szenie. — Stosunki w sądownictwie. — Zbytek 
adwokatów. — Nowy omach — Scena polska). 
Za inicjatywą prezydenta tutejszego sądu obwodow. go, 
p. Piaseckiego, zawiązało się z końcem zeszłego roku 
Stowarzyszenie sędziów przysięgłych obwodu kołomyj- 
skiego, w celu dostarczania członkom Towarzystwa,

powołanym do roków przysięgłych, wynagrodzenia 
na utrzymanie (dyet) przez czas trwania ich czynno
ści. Stowarzyszenia takie, istniejące już w innych 
prowincjach, rozwijają bardzo skuteczną, działalność; 
zatem przypuszczać należy, że obowiązani do spra
wowania urzędu sędziego przysięgłego w tutejszym 
ol rodzie przystąpią licznie do nowo zawiązanego To
warzystwa, pierwszego w naszym kraju, tembardziej, 
że wkładka wynosi tylko 1 zł. rocznie.

W ostatnich latach agendy sądów w Kołomyi 
bardzo się zwiększyły. Podczas gdy w reku 1876 
było w sgdzie obwodowym cywilnym 12.000 liczb 
wpływu, za rok 1892 wykazał protokół podawczy 
-ego sądu blisko 20.000 liczb, a sądu mjejsko-dele- 
gowanego niespełna 28.000 liczb wpływu, prócz kilku 
tysięcy spraw karnych.

Nie dziw więc, że pp urzędnicy mu=zą użalać 
się na nadmierne przeciążenie pracą, a rycułe i nale
żyte załatwianie spraw prawie jest fizycznie niemo - 
żliwem, mimo umiejętnego kierownictwa tutejszego 
prezydjum, skoro od lat kilkunastu nie powiększono 
personalu urzędników ani konceptowych, ani mani
pulacyjnych, a wszelkie starania w tym kierunku me 
odniosły dotychczas żadnego skutku

Gdy tak pp, urzędnicy nie mogą użalać się na 
brak zajęcia, z drugiej strony pp adwokaci nie mogą 
poszczycić się nawałem pracy, bowiem do ośmiu po
przednio osiedlonych przybyło ich od roku 1888 11 
nowych, a w samym roku 1892 pięciu, tak, że obe
cnie jest ich tu  19. Przy takiej liczbie i stąd wyni
kającej ogromnej konkurencji, dochody wszystkicL 
obniżyły się do połowy, u niektórych nie starczą na 
życie, odpowiadające wymogom stanu.

Nowy gmach Kasy oszczędności już prawie wy
kończony i zamieszkały. Mieścić się w nim będzie 
też i oddział zastawniczy, przy Kosie oszczędności 
utworzony, gdyż Towarzystwo zali zkown w Kołomyi 
z końcem roku 1892 swój oddzmł zastawniczy 
zwinęło.

W obszernej, według nowoczesnych wymogów 
urządzonej sali teatralnej, w gmachu Kasy. urządza 
Towarzystwo miłośników sceny polskiej w Kołomyi- 
przedstawienie inauguracyjne w dniu 6. b. m. Ode
graną będzie „Zemsta" Fredry.

SEliza Orzeszkowa we Wiednia.
W dniu Nowego Roku, jak już donieśliśmy, na 

creść bawiącej chwilo wę we Wiedniu znakomitej 
autorki polskiej, akademiokie stowarzyozenie .Ogni
sko" wydało w sali „Słowiańskiej Besedy" bankiet 
przy bardzo Iiczaam uczestnictwie przedstawicieli 
wszystkich towarzystw polskich w e Wiedniu. Zna
lazło się także w sali kilko, zastępców towarzystw 
czeskich, kilsu sprawozdawców pism wiedeńskich i 
zamiejscowych.

Rozpoczął biesiadę przemówieniem wstępuem p. 
Sękiewicz, prezes „O gnska", który zaznaczył że 
przez wjzystkie burze polityczne, przez wszystkie 
klęski, tylko wielkie duchy utrzymywały i popy
chały naprzód naród nasz wskazywaniem ideałów. 
Jednym z tych duchów, wielką pracowniczką na polu 
jednoczenia sił rozprószonych, godzenia spornych, 
dźwigania słabych, jesi. Eliza Orzeszkowa

Przemawiało potem jeszcze kilku z młodzieży. 
Orzeszkowa w bardzo pięknej mowie przedstawiła 
po krótce główne wytyczne prace w społeczeństwie 
naszem. Zawsze jeszcze jak od wieków, wałczymy 
za prawdę, za dobro, za piękno. Chodzi tylko o 
uprzytomnienie sobie najwyższych dóbr. Otóż są 
niemi sprawiedliwość i . miłość —  miłość, która 
wielkie obejmuje obszary, która wybiega ze ścian 
życia rodzinnego i spływa na tysiące. Ale granicę 
tej miłości położyć potrzeba. Dążymy do ideałów 
wszech ludzkich przez głębokie pokochanie tego, oo 
jest naszem. Między jednostką a ludzkością stoi 
naród. Kochajmy i bądźmy sprawiedliwi! Sprawie
dliwi dla każdej warstwy, dla każdego objawj źyoiu, 
sprawiedliwi dla obcych. Niczem nie pognębiono ti± 
narodów, niczem podstaw całych społeczeństw, jak 
niesprawiedliwością Bądźmy sprawiedliwi dla nie- 
świadomtgo nieraz swojej nędzy, a c'erpiąceg» tylko 
fizycznie ludn, oierpiąrego w niedostatku, w biedzie — 
i dla szczytów społeczeństwa, które niemniej bolesne, 
ale raczej bardziej skomplikowane mają cierpienia, 
które i od materjaln“go i od ciężkiego przeświadczę 
nia, zbliżającego się lub dokonanego tego upadku nie 
są wolne!

Poseł Rutowrki mówił o burzycielach prze
szłości i z wielką siłą zwracał się przeciw tym, 
którzy sądzą, że p r a c a  b e z  p a m i ę c i  p r z e 
s z ł o ś c i  m o ż e  d ź w i g n ą ć  j a k i e ś  s p o ł e 
c z e ń s t w o .  r P r a c a  m a  t y l k o  z n a w o z i ó  
n a s z  g r u n t  Z i a r n a  w y r ó ś ć  m u s z ą  z n a 
s z e j  t r ą d y  c j i ,  z n a s z e j  h i s t o r j i .  Człowiek, 
który pamięć traoi, podobny jest do obłąkanego. Bez 
historii jesteśmy narodem obłąkanych!“

Śliczne było przemówienie Czecha, adwokata dr. 
Lenccha, kióry (w sw. im języku) wywodził, że 
Czesi i Polacy są dziećmi jednej matki —  wielkiej 
i bogatej i wszystkim starczącej ziemi. „Gdyby, 
nas, braci, obcy przybysze nie naciskali! A jeden 
brat drugiemu nic nie weźmie, bo i potrzeby nie 
ma bo .m Bóg tak hojnie błogosławił na ziemi 
pełnej rzek rybnych i łąk i pól złotych i lasów szm 
miąeych i gór dalekich.

Kochajmy się od ziemi do ziemi, od narodu do 
narodu... a tej genialnej autorki, która miłość , bra
tanie się w swoich pismach prorokowała i 
spełniam kielich, na zdrowie... Piękny wasz 
moi bracia i dzielne i wielkie i przecudne są dzieła 
waszego geninszu, a ilekroć u wao zjawi się duch, 
to oddźwiękną mu w sercach czeskiego narodu bra 
tnie echa. Jednej z tych pracownic na waszej niwie 
bogatej, wielkiej sławy europejskiej autorki Elizy 
Orzurkow-j piję zdrowie'*

Wszyscy wstali, aby pójść do serdecznego mówcy 
potrącić się Kieliszkami.

Przemówiła jeszcze raz patii Orzeszkowa, na
wiązując do słów p. Lenoeba o piękności języka 
czesk>ego i polskiego i wzniosła kielich: „Nieeh żyie 
nasza mowa pełna czarów i siły, mowa Kochano
wskiego i Mickiewicza i Serokomli, stalowa i rycer
ska i miękka i sielska".

Ostatni z mówców polskich wypowiedział nilka 
słów p. Zenon Przesmycki (Miriam), który w uzu
pełnieniu wszystkich mów, wielbiących obywatelską 
działalność autorki, podniósł jej wielki geniusz 
literacki. Nie tą obywatelską działalnością tylko 
owładła pani Orzeszkowa naszemi umysłami i ser
cami Rzeczą właśnie geniuszu jesi nietylko kochać 
miljony, ale i zmusić miljony serc de kochania się 
wzajem

Po jeszcze iednem ozeskiem przemówieniu, wniósł 
p. Rvbkowski toast „Kochajmy się i" — i uczta na 
tem się zakończyła.

KROMKA.

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  6. stycznia.(
Opłatek w stowarzyszeniu nauczycielek o godz. 

12. w południe. 1
O godz 4. popoł. w sal: „Sokoła" staraniem 

komitetu Salomejek „Jasełka."
Wielki festyn na lodzie. Początek o goaz 4. 

po południu,
W sali ratuszowej o godzinie 4 popoł. „Boże 

drzewko" dla biednych dzieci.

Z życia towarzyskiego. Ślub p Jana K a s p r o 
wi c z a ,  współredaktora K u r jera  Lwów ., z panną 
Jadwigą G ą s o w s k ą ,  córką inspektora w dyrekcji 
kolei państwowych w Krakowie, odbędzie się w so
botę d. 7. bm. o godz. 12. w południe w kościele 
św. Jana w Krakowie.

W sobotę d. 14. bm, o go Iz 6. wieczorem ks 
prałat Gnatowski pobłogosławi w kościele OO. Ber
nard, nów związek małżeński panny Stanisławy To- 
p o l m c k i e j ,  córki Juljana i Tekli z Dębskich z 
p. dr. Rudolfem Z u b e r e m .

Mskrologja. Adam K o s m o w s k i ,  dymisjono
wany major, korespondent wielu dzienników, współ
pracownik Słow nika geograficznego, zmarł w tych 
dniach w Wilnie. Jego to w znacznej części dziełem 
było utworzenie syndykatu przy kościele św. Kata
rzyny w Petersburgu; on też był inicjatorem refor
my zarządu funduszami tego kościoła. — Z Nicei 
nadeszła wiadomość o śmierci śp. S p o r n o w e j, 
wdowy po inżynierze, zapisodawcy na rzecz warsza
wskiego Towarzystwa ogrodniczego śp Józefie Spor
nym. Nieboszczka władała dożywotnio w Warszawie 
nieruchomością, Która z jej śmiercią przechodź’ na 
y łasnośó Towarzystwa ogrodniczego. — W Starej wsi 
pod Brzozowem zmarł ks. Józef W » w re  czka ,  ka
płan zasłnżony w pracach misyjnych w Galicji, na 
Szląsku i w Kaszubach polsfich, urodzony w roku 
1808. —  W Targowicy polnej zmarł ts . Antoni L i
g i  n o w i c z, pleban gr. k a t , w 30 r. życie

Kalendarz. Piątek (6.) Trzech Króli. Wsohói 
słońca o godzinie 7. minnt 58, zachód o godzinie 4. 
minut 16.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
kozły, (rogacze), zające, lisy. słonki, jarząbki, cie
trzewie i głuszce, dropie i pardwy bażanty i ku
ropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  W styczniu nie wolno 
łowić raka samca i samicy, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
nr.ędzy godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki, czerwionki i bolenie.

Ze Ślizgawki. Towarzystwo łyżwiarskie przygo
towuje „wielki festyn na Indzie", kióry w razie sprzy
jającej pogedy, odbędzie się w piątek d 6 bm. 
Wieczorem spalone zostaną ognie sztuczne, a cała 
Szumanówka zajaśnieje światłem bengalskiem. Przy
grywać będzie muzyka 24. pp. pod kierunkiem p. 
Steinera. Początek z uderzeniem godz. 3. popoł.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
aplikanta konceptowego Feliksa Słotwńskiego, koL 
cepistą Wydziału krajowego.

Upaństwowienie teki ful nw Podrożenie abona
mentów teFfonowych, ttóre nastąpiło wraz z upań
stwowieniem telefonów nrieiskich, zniewala dotyehuza 
sowycb abonentów do ffsnólnycb kroków przeciw za
rządzeniom rządowym to nietylko we Lwowie, ale i 
w Pradze, Libeicu i Pilznie. We wszystkich tych 
miastach oświadczają tuk Indzie prywatni, jak i przed
siębiorstwa. że jeżeli rr.ąd zechce trwać w swem po
stanowieniu, iż każdy abonent oprócz rocznej taksy 
50 zł. ma ponosić ko ,ta budowy tilefonu to jest do
płacić naraz od lś(T dnW u zł., to zmusi ióh do wy
rzeczenia się używania telefonów. W  tym duchu o- 
świadczają się nawet stowarzyszenia.

Oka kobiet. Od redakcji przedśw itu  ot-zymu 
jemy następu ace pismo z prośbą o umieszczenie. 
Wobec ogólnego zainteresowania się tem czasopismem 
dla kobiet i wyrażanej dla niego symDatji, poczuwa 
się redakcja do zaznaczenia, co następuje :

Dochodzą nas głoiy zadowolenia z powodu, iż 
pismo takie powstało dla Galicji i księstwa, lecz 
twierdzą, iż jest troehę zamało obszerne na dwuty
godnik. Uznając słuBioość tych uweg oznajmia, iż 
następne rum ara będz p roziz.-rzaó dodr,tka*ni i oso
bną bibljoteczką praktjozną (Będzie 10 mała „Eoey- 
klopedja gos odarska"). Dalej, w miarę, jak się byt 
pisma nstaii, będziemy dołączać nuty, śpiewy, ry
ciny. Ilustracja zdrbić będzie już 3ei numer. Uczy
niliśmy cenę p‘sma nader niską, gdyż pragniemy, 
aby szczególniej osoby, nie mające sjjosobności i mo
żności nabywania dr:.ższyoh pism warszawskich, 
miały Prztdśw t  w dolnu. czytały i uważały go za 
przyjaciela i doradcę. Znaleźli się tacy, którzy ci
snęli nam oburzeniem, iż pismu nie jest pustępowo- 
socjalistyezne — i za to przepowiadają mu skon — 
a życie tylko pod warunkiem, jeśli będzie traktowało 
gorąco sprawę równouprawnienia kobiet. Tym ze 
spokoiem godnoś i kobiecej odpowiadamy, iż pismo 
nasze jest i będzie takieui, jaką dla społeczeństwa 
polskiego powinna być kobieta.

Czy choielibyście mieć kobietę bezreligijuą. ateu- 
szką, wyszydzającą wszystko z egoizmem, krytyku
jącą i pomiatającą tem, oo święte zostać powinno 
dla każdej jednostki uczciwej; kobietę, nie przyzna
jącą się do żadnej narodowości, lecz ta-gująeą się o 
równe prawo z posłem do parlamentu, z sędzią, z 
kapitanem okrętu a ozemużby i nie z księdzem spo
wiednikiem i infułatem? -

Może zechcecie przyznać, że nie mielibyście 
wcale kobiety w społeczeństwie. A na odwrót, mo 
żecie być pewni, że go-ączka chwil, burze wrącycb 
umysłów, szarpanie się, targanie tego, dopóty nie 
są grożące ogromnemi przewrotami, dopóki kobieta 
czuje całą swą wysoką godność Westulki wiary i 
narodowości. Jedynie to poemacie daje jej impuls do 
działalności wielkiei a szlachetnej.

Takie przekonanie na zawsze pozostanie duszą 
wydawnictwa Przedświty Czyje przekonanie z na
szem się zgadza, niechaj idzie z nami dłoń w dłoń, 
kogo uoo oburza, wolno mu ignorować pismo nasze 
z jego zasadami. Dla postępu u ec z j  i dzielnych a 
prawyeh pojęć, głowa i serca u nas otwarte —  i 
tym też łamy pisma naszego oddajemy do dyspo
zycji-

Za komitet redakcyjny
Govtazdkf} di ubogiej 

w Tułkowicach, zarządziła 
w dnir 24. grudnia hrabina 
właścicielka TuŁcowic, 
łakociami i zimowemi

J. Sedlaczi ówna 
dziatwy szkoły ludowej 
również i w tym loku 
Stefania Drohojowska, 

obdarzając dziatwę cukrami, 
ubraniami. Zarząd szkoły

Pam iętajm y
Kościuszki.

o fundacji imienia Tadeusza

składa zacnej opiekunce biednych serdeczne „Bóg 
zapłać".

Kanoniczna instytucja Ks. dr. Adam Kopy- 
ciński, proboszcz radomyski i poseł do rady państwa, 
został dnia 29. grudnia z. r. instytuowany na pro
boszcza w Gawłuszowicach

Wiadomości djecezjaine. Gr. kat. dziekanem 
dekanatu brzeźańskiego mianowany został ksiądz 
Teodor Korduba.

Dar. Cesarz udzielił z piywatnej swej sznatuły 
gminie R idelicz, w powiecie drohooyckim, na wewnę
trzne urądzenie ccerkwi, zapomogi w kwocie IOO zł.

Ekscentryczuośó. Ż pobytu Sary Bemhaidl w 
Wieliczce podają następujący szczegół: Wrażenie, ja
kie Sara udniosłe, było imponujące i oświadczyła, ze 
nic podobnego w życiu nie widziała. Jazda górników 
na wysokość kilkuset metrów zachwyciła ją  i uparła 
się odbvć taiąsam ą podróż. Gdy jej tłumaczono, że 
podobna ekspedycja jest więcej, niż karkołomną, 
oświadczyła:

— Co to szkodzi. Gdy spadnę i zabiję się, ko
palnie wielickie staną się jeszcze sławniejsze i cały 
świat będzie zjeżdżał, celem obejrzenia miejsca, gdzie 
śmierć poniosłam.

Szczęściem, krótkość czasu nie pozwoliła na ten 
wybryk ekscentryczny i Sara Beruhacdt z istotnym 
żalem musiała powracać do Krakowa.

Temperatura. Baro me1/  idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 8 9 ‘’C., naj
wyższa — 5 0°C., najniższa — 14‘2°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku wschodni, 
co do siły mierny (3 ) ; średnia temperatura doby 
pozostanie około — 12°C, niebo ęizie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność puwietrzą około 
90 proc.; opad śnieg nieznaczny

Dzienniki wiedeńskie doniosły, jakoby Wiktor 
Klobassa zastrzelił się w Monte Carlo. vViadomośó ta
—  jak donosi Czas — jest nieprawdziwa.

Tytuł barona otrzymał geuer. broni M. D a u- 
b l e b s k y  y. S t e r n e c k ,  świeżo spensjonowany ko
mendant miasta we Wiedniu.

Zapiski zam iejscowe.
C i e s z y n .  Dnia 8 stycznia 1893, to jest w nie

dzielę, o godzinie 2 popołudnia odbędzie się w lokalu 
Czytelni ludowej w Cieszynie walne zebranie członków 
towarzystwa Domu narodowego w Cieszynie. Porządek 
dzienny jest następujący: 1. Sprawozdanie z czyn
ności wydziału za rok 1891; 2. sprawozdanie ko
misji rewizyjnej i wybór tejże na rok 1892; 3. wy 
bór 3 członków wydziału; 4. wnioski członków.

Ukaz przeciw... łzom. Biją i płakać nie dadzą! 
Donosiliśmy w swoim czasie o zniesieniu parafji, 
klasztoru i kościoła w Dederkatech na Wołyniu (19. 
lipca 1891 r.). W dwa przes/ło miesiące po tym 
wypadku, jeneralny gubernator kijowsko-podolsko- 
wołyński wydał następujący ukaz:

Do biskupa łucko źytomirskiego.
Nr. 11 903.

Kijów 14. (2o ) września 1891 r
Najprzewielebniejszy i łaskawy Panie!
Doniósł mi gubernator wołyński, że rządca ska

sowanego w Dederkałach Klasztoru po reformackiego, 
zarządzający obecnie parafią rzymsko-katolicką w Szu 
barze, zakonnik Gracjan Bohusz, podczas kasaty ko
ścioła klasztornego, odprawiwszy ostatni raz nieszpory 
(wieczerniu) w tymże kościele, wobec liczn^gc ze
brania ludu. przeważnie Kobiet przez cały czas nabo
żeństw a odmawiał modlitwy głosem płaczliwym; pu 
nabożeństwie zaś udał s>ę do zakrystji, tam p^dł na 
twarz i zaozął głośno szlochać (rydat), przez eo wy
wołał łzy i krzyk m.gclzy obecnymi w kościele, tak, 
iż dla przywrócenia porządku, musiała się wdać po- 
li i,a. Ponieważ w tym wypadku widzę, że zakonnik 
Bohusz przez taki postępek chciał pobudzić parafian 
swych, Ibby publiezaie wyrazili smutek z powodu 
rozporządzenia rządowego, mam honor prosić najpo
korniej W. Przewieiebność, żebyś odemnie uczynił 
uwagę zakonnikowi Bohuszowi i ostrzegł przytem, 
że jeśli na przyszłość okaże się coś podobnego w jego 
postępowaniu, niechybnie będzie surowe ukaranym.

Proszę przyjąć zapewnienie głębokiej ozci i po 
ważania. Hr. IgnatieU).

Przesmyk PereKopski ma zostać na serjo p/ze 
kopany. Rosyjskie ministerstwo komunikacji zastana
wia się poważnie nad tą spraną. Budową ma zająć 
się prywatne towarzystwo z kapitałem 80 mu onów 
hanków. >

Gwałtowne Śnieżyce z wichrem mroźnym pa
nowały przez cały wtorek (3 b m ) w dolne1 Austrji, 
w Tyrolu, Istrji, Węgrzech, a nawet w północnych 
Włoszech. W wielu miejscach, zwłaszcza w okolicach 
górskich, ustał był chwilowo ruch pociągów, nie
które miasta — jak doniosły depesze — przedsta
wiały nazajutrz widok formalnych gór śniegu 1 
lodu.

Aktor miljonarem — chyba to pierwszy raz 
się zderza, a jednak znalazł się taki szczęśliwiec w 
osobie mieszkając, go w Moskwie aktora drngorzędnego 
i suflera Markowa, grywającego pod pseudonimem 
„Wolski", który — jak donoszą dzienniki rosyjskie
—  otrzymał z Marsylji zawiadomienie o spadku, jaki 
nań przypada po zmarłej jego ciotce, w ilości 2 mi- 
Ijonów franków.

Spadkobierca połowę tej sumy przeznacza na 
urządzenie przytułku dla zgrzybiałych aktorów.

An nce XX. stulocia. Jedno z pism przewi
duje, że w XX staleeiu będą w pismach następujące 
anonse:

Za w i k t  i s t a n c j ę  gutów ożenić się choćby 
i z podeszłą osobą doktor trzech fakultetów: prawa, 
medyeyuy i fhozofji. Zgłosić się pod adresem 
N. N. ete.

K u c h a r k a  szuka pani. Zgłaszać się do niej 
można codzień id gsdz 1 do 3 Panie, któreby nie 
mogły się wykazać świadectwami dobrego prowadze
nia się od poprzednich kucharek, nie będą przyjęte.

P i s z ę  w e k s l e  w p r a w n i e .  Podpisuję 
wszystkie osoby bogate, a w ciągu godziny podejmuję 
się nauczyć najtruatiieiszego podpisu, tak, że żaden 
rzeczoznawca nie odróżni. Umiem także wyrabiać 
fałszywe pieczęcie.

M ł o d y  c z ł o w i e k ,  który skończył uniwersytet 
i politechnikę, posznkuie posady dozorcy domu.

P o s z u  k u i ę z i ę c i a .  Posag rzetelny. Mam 6 
córek na wydaniu od 18 do 26 lat wieku.

P r o f e s o r  k o n s e i w a t o r j u m  grywa na 
wieczorkach z tańesmi. W razie potrzeby dostarczy 
skrzypka, który ze złotym medalem skończył konsei
watorjum.

U c i e k ł a  mi  ż o n a .  Znalazca raczy ią zatrzy
mać za co otrzyma stosowną nagrodę.

K a n d y d a t  p o s e l s k i ,  pochodzący z rodziny, 
której już trzecia generacja zajmuje się parlamenta
ryzmem, tjoszuknje okręgu Ma 18 gotowych wyznań 
wiary poselskiej, wszelkich odcieni.

Ruch pjciągow  na linjach kołomyjs Kich zo
stał z powodu zamieci śnieżnych z dniem onegdaj- 
ssyrn wstrzymany.

( m )  Pierwsze wal.ie przedwyborcze zgro
madzenie, zwołane przez komitet tz. p o w s z e c h n y  
odbyło się onegdaj o godz 7. wieczorem w wielkiej 
sali ratuszowej przy wcale licznym udziale wybor
ców. Galerje były szczelnie zapełnione, obradom 
przewodniczył prof. Dziwiński. Przedewszystkiem 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie z czynności ko
mitetu powszechnego. Następnie na wniosek p D r ą  
g o w s k i e g o  przyjęto rezolucję, potępiającą nadużycia 
przy wyborach i wyrażającą nadzieję, że wszystkie 
komitety staną w Obronie godności miasta Uznauo 
dalej potrzebę dalszego uzupełnienia regulaminu wy 
borezego i uchwalono w tej sprawie wnieść petycję 
do rady miejskiej. W dalszym ciągu odczytano ob 
szerny p r o g r a m  komitetu powszechnego. Program, 
o którym pnegdaj wspominaliśmy, zawiera rzeczy 
znane, 'wielokrotnie już przy rozmaitych sposobnościach

podnoszone. Między innemi wsnumma ton p r  
należytej organizacji dobroczynn ości publicznej, 
nięeiu niedobo-u budżetowego, o zaopatrzeniu 
”  dostateczną ilość wody zdr' dej; o organiz&oj

Pie

min. 30 odroczył przewodniczący po-

gisi-atu, o zmianie on ynacji ^borczej itd. 
część programu, dotyczącą p 'Mjepowania przy '  
mch, zgromadzenie przyjęło wiadomości, wz 
jąc prz Ł ł ą  radę miejską dc .^czynienia stosow 
kroków J e le n i  rozszerzenia ustawy % 3(1
1890 r.. dotyczącej csooist.j kwalifikacji iecbui 
i kandydatów notarialnych.

Dyskusję naa sprawami m.^śkicmi odroczono dc 
następnego zgromadzenia.

W dalszym ciągu posiedzenia postawił inżynier 
Wydz kraj. p. Kornelia następujące wnioski. 1 Zgro
m adzeni uznaje istniejący już komitei powszechny, 
jaKo komitet przedwyborczy i upoważnia rzeczonj 
komitet do kooptowania nowyeh członków przynaj
mniej do liczby 150. 2. Komitet tak utworzony j iśt 
obszerniejszy i wybierze prezesa, dwóch wioeprezd- 
30"?, dwóch sik rtu rzy  i skarbnika, którzy z 24 
członkami, z grona komitetu wybranymi, sianović 
będą komitet ściślejszy. 3 Komitet obszerniejszy wy
bierze także 6 zastępców, którzy będą brać udział 
w obradach /. głosem doradczym, zaś w balocie ko
lejno o tyle, o ile komitet ściślejszy w pełnej liczbie 
się nie zbierze. Wszystkie te wnioski przyjęto bez 
dyskusji.

W końcu p . Jegerman w dłuższem pnemówie- 
nui wystąpił przeciw nadużyciom przy wyborach 
oświadczając się przeciw komitetowi obywatelskiemu, 
w którego szczerość intencji pan Jegerman wierzyć 
nie chce.

O godz. 9. 
siedzenie.

Zaznaczyć wypada, że obrady odoywaly się bai- 
dzo poważnie i spoKojnie.

Manipulacje „tajnego radcy". Tajny radca, 
były profesor akademji carskiej sztuk pięknych, na
stępnie w ciągu lat wielu sekretarz konferencji tejie 
akademji —-  które to stanowisko wielkiego jest tam 
znaczenia pan I  s i e j e w , skazaurm jest obecnie 
na wygnanie do Syberji z utratą wszelkich rang, 
orderów i praw stanowych. Spotkała go ta kapa,' bo 
kradł; kradł dużo i systematycznie przez długie 
czasy.

Diaezego dopiero przed rokiem manipulacja p. 
Isiejewa wiadomemi się stały, gdy — jak śhdztwo 
wykryło —- początek ich od lat dwanasiu datuje, 
rzecz wyjaśnia się dość łatwo.

Prezydentem akademji jest wielki książę W ł o 
d z i m i e ; z ,  biat cara. Przez atencję zatem dla jego 
carskiej wysokości kontro'a sum w rozporządzeniu 
akademji zostających, ścisłą nigdy nie była, wielk* 
książę zaś ufał Isiejewowi nieograniczenie. Otóż 
w liczbie tych sum znajdował się fundusz z ofiar na 
budowę katedry, złożony i wciąż dalszem' ofiarami 
powiększany i z tego to właśnie funduszu czerpał p. 
Isiejew pełną, a niezmordowaną dłonią.

  —  -
„ K o ło  m ło d z ie ż y  lw o w s k ie g o  T ow a>

r z r s t w a  S Ł k o ły  lu d u w e j .  Dnia 12. października 
>892 r , otrt ne zostało na mocy uchwały zarządu głó
wnego Towarzystwa szkoły helowej w Krakowie koło mę
skie tegoż Towar/y-'wa we Lwowie pod nazwą — „Koło 
młodzieży lwowskiej Towarzystwa szkoły ludowej*.

Koło te utworzyło równocześnie czytelnię ludową 
przy ulicy Batorego 32, (I. piętro na prawo).

Dary w książkach i wszelkie zgłoszeni. uprasza 
nadsyłać pod adresem: „Juljan Pleśniak", sekretarz Koła,1 
codiiennie w lokalu Czytelni po godzinie 7. wieczorem

Z a m i a s t  ż y c z e ń  n a w o r o c z u y c h .  Na fun
dację imienia Ta eusza Kośeiu.ski: P. Ka imierz Janko t 
GJiei n 1 z ł , połowę składni na) bankieoie rożegmh- 
nym dla p Pjuteokicgo a zł. 50 et., i p-zez p. Leona 
Braumajerri 5 zł. — Członkowie Towarzvs>° śpiewanki! Ko 
,,'Ecio- 3 zł 2 . ct. ~ - - a  -I- -jg--, - - ■

Na weteianów z. r. 1830)31. Pp. Teofilowi? Wito- 
sławsey 1 zł. — P. Teofil Wjitosławskl jako prezes kasyna' 
w Bor3zozowie, resztę ezj stogu doeuodt s wiocŁorfeu Mi zifa 
wiizowskiego, uradzonego 27. 1 itopada przez wyuz ał k. 
syna, po wydzieleni! kwoty (17 3(5) dla miejseo.-yoi nie 
dnych dzieci pozrsteła :0 zł., połowę składki na bankiecie 
pożegnalnym dla p. Pluteckiego 2 zł. 50 ot.

Nu głodne dzieci: Członkowi Tow. śpiewaokiego „Eeh( - 
5 zł, 50 et.

N a  B o ż a  d r c e v k o  złożono w dalszy a ciągi 
Franciszek Mozer 2 palta z nowe, B. Leaieha 1 zł.. 3 
Wierzbicki 2 placki, Hauser i Bć ntóki paczka cukrór i 
4 zł., W. Kunicka na 2 sukienki i 2 chusteczki włóczkowi 
Albin Szpineler pi rniki i cukry, M Prusowa 4 zł. • 

O tle z jy l .  Staraniem Tow. oświat^ ludowej' odbędzie 
się w niedzielę dr>, 8. b m. o g dzini * 4. popołndu u w 
szkole św. Zoiji odczyt prof. Łucjo oa Czechowicza. „Z dzie
dziny nauk przyrodniczych", Wotęp wolny

W  C z y te k n l  mim rozpoczyna w fnbo“
dnia 7. b. m. p w  Henryk JEJiegeieisen. zaszuzytnie ztau 
krytyk i historyk liteiatur,, cykl odczytów „O nowvel kie- 1 
runkich w literaturze współczesnej".

Z a r z ą d  „ Ł n t n i "  uz-iadamiu źe z powodu święta 
pruba v- piątek się nie odbędzie; .latomL.-t odbęd-łe się 
próba przedkoneerti«* w pmnedziałes 9. stycznia, na 
którą zechcą zgromadzić się wszyscy ezłonsowie chóru mię- 
szanego.

**««!< ę k o w a n t e .  Trębowla dnia 1. stycznia 1893.
W imienni ubogiej młodzieży szkolnej poczuwam się do mi
łego obowiązku za doręczona mi przez oanie B. Olpińskę, 
A. Piwoekę. Praezyńskę, K Szeferowę, O. Wimarskę i 
Wellesowę 40 z ł , na sprawienie odzieży ubogiej dziatwie 
bez różnicy w,znania — złożyć za ten dar tak witlce szia- 
ehetnym opiekunom młodzieży szkolnoj trembowelsKiej, 
„szczere Bóg zapłać".

A . Tyezkouftki
kierownik szkołj /męskiej.

£8 1. 11. 
yuek 1. 2.

Żaden artykuł toaletowy nie uoże rywali
zować pod względem skutku i dobroci 

z ANTILENTILłĄ. rfrodeaten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa 
w krótkim ezasi > ,u’eyit p la m y  w ą trob iane , bhztty itd ,, nada/je 

cerze ś w ie t  •* b ia łość , ś to ie icść  i d e lika tn o ść . — Cena 2 rłr.

AHT1LENT1LIA
z ANTILENTILfA. drodejtre

M  nitiowy jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuB/c-eiiia, pękania i czerwienieni-,, jak ró-rnież 

do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą ożywać grysil u toaleto
wego z bardzo dobrym skntkie: i ja,.o środka łagodnego i z: iKomlcie o iav- 

*zo7«jąeęgc< skórę 26 ct. f

€śu  lata w Tui-eji,
W  ucy wilir.o sranej E uropie panuje pr.ja.o- 

nanie, źe naw et i dzisiejsi T u rcy  stoią na  b a r • 
dzo niskim szen.bfu w ykształcenia. Z s  ta k  było 
k iedyś - -  to n: jmniejHzej wątpliwości nie nlega, 
obecnie jedne,': spraw a ośw iaty narodow ej w 
T nrcji jest per,ii rozwoju i wielkim  krok.em  
wciąż posii'.’, się naprzód Zaw dzięczać to U-lb 
ży tro sk liw i■ rsi ostatnich pięciu sułtan  iw  tu re 
ckich, a a ,N aszcza usiłowaniom AbduJ H am ida, 
k tó ry  mimo opłakanego jtan u  finansów tureckich , 
niczego r i  s szczędzi na podniesienie poziom a 
oświaty i r i jd z y  swymi poddanym i. Z  f a j n e j  
naw st sk!::'.tuły u trzym uje on wiele zak ładów  
n au k o w y .h . N ajlepiej św iadczą o tych pocŁy a ły  
godnych rab iegach  cyfry.

W i; onarchji tureck iej zuajau je  się w ogóu 
szkół, u tizvm yw anych  kosztem  skarbu , dO-OC^ 
z 1,300.000 uczniów. J a k  na stosuiiki, panujące 
na W schód sie, oraz ze względu us ogólnie znaną 
ociężało/ć m ieszkańców , cy fry  te  mogą w każdym  
razie uchodzić za  bardzo pow aźr?..

iSikołj w T urcji m ają przed ew szystkiem  
ch a rak te r  religijny, a następnie plem ienny. R zą
dowe są dtro jakiego ro d za ju : jed n e  pozostają 
pod opieką duchow ieństw a, inne zaś m ają zarząd, 
cyw ilny I  tak , szkół e lem en tarrycb  mahom etań- 
skich, podług urzędowego spraw izaanU  w ro k r  
ubiagłym  było 16.06? j  przeszło pół uiiljonen1 
uczniów. Z liczby tej 1719 i*feAłek  było  p d  za 
rządem  duchow nych, resziA zaś m iała nauczy
cieli cyw ilnych. Szkółk i e lem entarne ją  p* iewą- 
żsiic po weiąbh, w m iastach zaś są przy 
„d żam rach "  i nos™ nazw sko „m edreszi." W  o- 
st&tnich czasach poczęto zak ład ać  szkoły  m iejskie
dwukl&sowe, W  okresie sp .awozdawezym była 
już ich 449 z 26.444 uczącym i się.
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N " gim nazja w* Turcji zastępują „idadies“
okłady naukow e z kur » u  ośmioletnia]. Było 
w p»ństwie ottom a/ rkiem 35 z blisko 3000

$w.
Poni^w sż rz ą a  o zuw a b ra k  odpowiednio 

kształconych oficer-' f  zakrzątn ięto  się więc 
oło zak ład an ia  w e rso w y c h  dr,kół ni. ych 

rnchides) i w yi s z y c i ’ (ida jd ies). P ierv  ych 
jy ło  26 z 7000 nczniów, drngich zaś ośm i .6 0 0  
je ż ą c y ch  się.

P raw ie WBzystki. wyższe zak łady  nankow e 
są  w  stolicy, lab  też v miejscowościach, n iedale
k o  od niej położonych. W  sam ym  S tam bule  np. 
sp o ty k am y : dwie tzk o ły  m edyczne, jedną szkołę 
inżynierów  cyw ilnych, jedną inżynierów  wojsko- 
.wych insty rat filologiczny, szkołę praw a, h an 
dlową, sztuk pięknych, dw a insty tu ty  nauczy
cielskie i jeden dla kobiet.

W  G a la ta S e ra i p rzed  pięciu la ty  zostało 
otw arte liceum  su łta i .kie, k tó re  nadcw yozaj 
saybko się rozwiji W szyscy profesorowie są tam 
E uropejczycy, wielu zjnich zajm uje w ybitne s ta 
nowisko w świecie nauL )v-yn_.

Alsaclemja wojskowa w Pam aldi liczy 550 
słuchaczów . T ak ąż  liczbę uczniów m a szkoła m a
ry n a rsk a  w H alki.

W szystk ie  szkoły średnie i w yższe nie m ają 
jn ż  ch a rak te ru  religijnego i przeznaczone są dla 
m łodzieży w szelkich w yznań.

D otąd w yliczyliśm y dopiero szkoły elemen- 
m e  m ahom etańskie. l ) la  ścisłości należy wspo

m nieć o szkołach, u trzym yw anych  kosztem rzą 
du  i d la  innych w yznań. G recy  posiadają 2 .“ >8 
szkó łek  re  144.265 uczniam i, O rm ianie 1.380 
szkółek  początkow ych z 61 316 wychowańcar* , 
katolicy 252 szkoły elem entarne, lb z ą c e  19.266 
uczniów, protestanci 106 szkółek, m ających 5.919 
elewów, Bułgarzy 163 zakładów  pode bcych, do 
k tórych uczęsza 6.665 dzieci. W reszeie dla ży 
dów państwo u trzym uje 167 szkółek , w których 
się kształc i 16.377 dzieci.

P rzew aga szkół elem entarnych mahometań- 
skiCu je s t ta ta i widoczną. Nie trzeb a  jed n ak  za
pom inać o tern, że w T urcji p rzy  każdym  ko- 
śoiele chrześcjańskim  jego w yznania znajduje  się 
szkółki., u trzym yw ana bądź to  kosztem  pryw a
tnych  osób, Inb też. z fandussów  gminy. O prócz 
tegc, w całem  pańotwie, otom aóskiem  znajduje 
iię wiele ochron, u trzym yw anych  p rzez k a to 

lickie Siostry M iłosierdzia. W iele z nieb zwła- 
sz e ra  znajduje się w S yrji i oddają  tam tejszym  
m ieszkańcom  wszelkich w yznań usługi niew y
mownie wielkie. P rzyznaje  to rząd  m uzułm ański, 
otaczając je  swoją opieką i zw alniając od pono
s z e n i . wszelkich ciężarów podatkow ych.

P anu jący  obecnie su łtan  A bdul-H am id od 
czasu w stąp ień ^  na tron otw orzył przeszło 15.000 
zakładów  naukow ych. N a w yróżnienie zasługują: 
o tw arta trzy la ta  tem u w Stam bule szkoła 
■arak pięknych d la  koniet i szkoła rzemiosł. 
O badw a te zak ład y  u trzym yw ane są ze szkatu ły  
sułtańskiej.

U statniem i czasy zwrócono nw agę n a  b rak  
szkół rolniczych. Z  polecenia więc sułtana, ce
lem  podniesienia ro lnictw a, z u ła d s .  się w k aż 
dym  poszczególnym wilajecie po je Inc j szkole 
rolniczej w yższej i po jednej niższej P rzy  k a ż 
dej będaie urządzona) ferm a wzorowa, oraz do
św iadczalna stacja próby zboża nasion.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Rcpertoar teatralny. W te itrze hr. Skarbka:

D iii w piątek o godzirie 3 popołudniu „Lirniozka
z Sabsadji", operetka w 4 sktaeu Varnay’a ;  wieczór 
o godzizi'e 7 „Otello", tragedja w 5. aktach Szek
sp ira ; jutro w sobotę „Favorita“, opera w 4. aktach 
D-rfuzetti'egs. Występ panny Sapho Bell. tcion5 i r<p.: 
Aleksandra Myszugi Rudolfa Bsruhardta i Juljana 
Jaromina.

Z teatru. Pisząc sprawozdanie z pierwszego 
rzedstawienia „Powietrza wielkomiejsl iegn;l, wyri- 

siliśmy nadzieję, ii  znaczenie tej komedii nie będzie 
miało efemerycznego powodzenia. Przewidywania na
sze sprawdzi !y się w zupełności, a publiczność na 
przedstawienie tej nowości uczęszcza z wielką ochotą. 
Humor i śmiech nie opuszczają słuchaczów na chwilę, 
a na pochwałę artystów naszych nadm enić należy, 
ie  gra ich nabrała pewnej okrągłości, więcej wy
li tadjowano ruchy. Rzecz cała idzie w przyspierzorem 
tempie i wywrłuje miejscami szaloną weso^jść. 
Prym pomiędzy wykonawcami trzymąją pp- Fiszer, 
Zboiński i Kliszewski, oraz pani Stachów i czowa, a 
dzielnie im sekundują pp. Trapszo i Hierowski, 
pp. Sznaf e i Germanowa.

„Justeml" Taki tytuł ma nowa współczesna 
powieść p. Adama K r e c h i w i e o k i e g o ,  której druk 
rozpoczęła G azeta lwowska.

.Przeglądu emigracyjnego nr. l .  zawiera: 
1. Fusze zadania i nadzieje; 2. Australja w obec
emigracji; korespond. nap. Lewandowski; 3 ko
respondencja ze Stambułu o Polakach w Turcji, nap.

Morawski i p. Lipkowski; 4. wiadomości naukowe 
polskie z Paryża (ciąg dalszy) nap. J. Malinowski; 
5. rozmaitości. — Pokwitowania redakcji. —  Iu- 
•eraty. _______________

fcflr)odarituro« przemyj i aafldol
Nowc obory zarodow e. Obory p. Aotoniego 

n i e w o s z a  w Besku i p Władysława M o r a w s k i e -  
o w Odrzeehowej uznane zostały przez komitet gali o. 
»w. gosp. za obory zarodowe rasj półkrwi Simuienthal j 
dniom 1. stycznia 1893 r, byało rzeezonyoh obór wcis
nęło w Księgi rodowe, prowadzone przez wyż wspomniane 
murzy siwo.

Lwów, z Izoy aaadioiiej
z unią 5. S tycznia 1892 *

a a e i e  .u M t i i h ;
Kall , g*iio. K arola :fS Iwlka p o  SOO al. m. a .

lwow.-oaernlow. Ja. ka po SOO * . wa. w  arab. 
■ąnk hlpotaeanago ■>. loyiaklaiio po Hnn d .  w*. 

■kredytowego ga loyjsklego poSOOal. wa. 
' U a u  a a i ł a w M  ma 1 0 0  M . 

b lp . gallc. S-proo. w. a . lo t. w  O lat 
nip. i ,0 . 6 -pa wa-wyloa. * 1 0 -pr. prem . 
1 ■>. gaUo. *»/•*/« w- lo*. w  * 0  la t . 
k ra jo , eao t  1 pół P 'M . w . a , los. S» 1. 

1 ..6 Ł. alam . 6-proi. w. a.
4 p ro , .

fank

t-proo . w a . los. 411 p i ł
4 f r -pńfcpr. w.a. ioa. 68 1. 
4-proo- w. a loa. 681. 

1 - i . i r  d l n t a a  ««■ OO d ,  
itrtaa Ład -loło. 8«;̂ w. a. w llkwld.

JS. 'otoj. ,Ó RrJyt. z śk iad u  d i  OjJlcJt 
I  Bafeowlny w  Ui w. 6 proc. w .a . loa. w U  l»t. 
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f -  ao o w ” p iop l-w e^nago  tfl t . w . a . . 
Saki-—, fandnaaa p roM uu  „Joego o%  w. a . . 
K c a n s o ln a  B anka k ia ] . **/, w . a. 1- a n .  .

11.
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*Vr‘ - w- *•
i* \  ' B. . 

f ,  «  a  s>

——1.' iWOWO .
Z a M y , 

ń i d a t  h i  raki
“doi ,

‘aU Bramy 
papierow y 

. i» nlamlaokloli

ptao% Lądują

' 917 - 990 -
946 - 848 -
888 — -

. 915
er
• .00 80 101 60
m 108 i>8 70

08 80 09 -
0 bo as 99 96
TJ 97 - 7 70
O 95 80 16
0 100 96 01 »&

>P n  8o 96 &0

er ------- -------

•
m- 60 - _
M
• 104 8 ) 106 60• 96 — 96 iO•0 101 50 108 80
o -- _

101 — ŁOI 70
108 50

1 88 63 09 SO
19 60 8 80

98 - 86 66
36 — --
6 67 6 77
8 67 9 67
9 70 —
1 90 1 86
1 19 1 8

69 — 68 60

Ostatnie wiadomości.
N azw iska kandydatów  do m andatu  w iększej 

posiadłości z okręgu  B raeiańsk iego  do r»dy 
państw a, m nożą się w m iarę zbliżania się t e r 
m inu wyborów w sposób gwołtc rm y w... szpa l
tach dzienników  wiedeńskich. W czoraj zanoto
waliśmy z tegoż źródła 2 kandydatów , dziś 
znów N . fr . Presse donosi w  depeszy 2 K rak o 
wa, że „trm tejsee stronnictwo konserw atyw ne 
staw ia kandydatu rę  pi-of. M i l e w s k i e g o " .  
W  pism ach krakow skich  me znaleźliśm y do 
te j pory najlżejszej o tern wzmianki.

W  telegreE."e z K rakow a donosi N . fr . P r., 
że w W arsżaw io trw ają  nstaw icznie r e w i z j e  
d o m o w e .  Ż andarm i w padają  nocami i p rze
trząsają  m ieszkańców w ęsząc za bronią (?) i za- 
kazanem i pismami... Rewizje tak ie  w nieszczę
snej stolicy K rólestw a nie są w cale czem ś no- 
wem — nowym net^m iast je s t w tern doniesieniu 
szczegół jakoby żandarm i carscy  szok-łi b r o n i ,  
gdyż w takim  razie mielibyśmy do czynienia 
najw idoczniej z n ikczem ną denuncjacją  o jak ich ś 
zbrojnych tiaknsach, o k tó rych  natu raln ie  niko
m u się nie śni w gnębionej W arszaw ie i następ
stwem czego musiało być nowe pastwienie się 
czynow nictw a nad  nieszczęsną b rac ią  naszą... 
Chciejm y jednak  w ierzyć, że to śledzenie za 
„bronią" w W arszaw ie, wylęgło się jed y n ie  w 
w yobraźn i rzeczonego korespond' nta

„D ziennik rozporządzeń m inisterstw a handlu 
d la  spraw  kolejow ych" ogłasza udzielone p K a 
rolowi L ew akow skirm n zezwolenie na przedsię 
wzięcie technicznych  robót przedw stępnych dla 
budowy wąskotorowej kolei lokalnej z Rzeszowa 
przez Z. l e s i T y c z y n ;  B iażow ę do Dynowa.

O peracje walutowe, ja k  donoszą z W iedn ia , 
rozpoczną się inż w krótce. Grupr, Ro ch .laa  
(jak  niektórzy  w W iednia u trzym ają) zam ierza 
jnż w połowie stycznia apelować do publiczności. 
Z  kuńcem  tego tygodnia  zaw arte  być moją 
w szystkie możliwe H..tyczące ugody z tej i z 
tam tej Btrony L itaw y . — O peracje walntowe 
skoncentrnją się na  razie w konw ersji 5 procento- 
wyob efektów (zatem  w A nstrji, ren ta  m arcowa, 
pryory tety  R n d d fa  i kolei p rzedarn lańsk iej, ra 
zem około 300 m ilionów ; w W ęgrzech  ren ta  
papierow a i znane pap ie ry  kolejowe). W szystkie 
te  w alory będą skonw ertow ane na inne 4-pro 
centow e rów nocześnie w całej m onarchji. G rzpa  
R otschilda objąć ma od nustrjaekiego m inistra 
finunsów w iększą część nowych 4-procentowych 
walorów fix , na resztę zaś zachow nje sobie prawo 
opcji Rząd D nrt/cypuje  je d n a k  w zy sk a  ze 
sprzedaży walorów, w opcji objętych. D alej 
oddaje anstr. m inister finansów grap ie  Rotschilda 
50 miljonów 4-procento.rej złotej ren ty  f ix  W e 
w szystkich aUBtrj. .ckich in teresach p a rtycypu ją  
w iedeńskie, z -ś  w w ęgierskich iu teresach bud »- 
pp lateńskie banki. Po za g rap ą  R otschilda sto
jąca reszta  banków  obejmie 25 procent ogólnych 
walorów.

W assilewics poseł serbski w P etersburgu 
prze 1 .ł do M osli. W ielom osti pismo, ’ ? k tórem  
usiłuje bdowodnić, że strunmutwo liberalne, k tó 
re  obecnie objęło ster rządów  w Serbji, w iernie 
stoi przy Rosji i panslawizm ie. Powód do tych  
w ywodów dała  p . W aB silew iceW i koresponden
c ja  be lg rad zk a  wymienionego dziennika, w któ 
rej stronnictwo liberalne przedstaw iono 11. a  o 
obłudnika, pragnącego Rosję w yprowadzić w pole. 
Poseł ów pisze m iędzy in n e m i: „Serbskie stron
nictwo liberalne, do którego i ja  n d eżę , obda
rzało Serb ję  rządam i, k tó re  przez trzydzieści la t 
rządząc k rajem , nie sprzeniew ierzyły  się nigdy 
Serbii. Rosji i nasadom słowiańskim . Z tej d łu 
goletniej przeszłości musi każdy  kochający p ra
wdę dla. obecnego rządu  wysnuć p rzychy l ie 
wnioski, ponieważ nie ma i nie może być  faktuw 
przeciw nych". L ist ten M osk. W icd jm . opatrzy ły  
u ragą, k tóra  ^ow inna oblać zim ną wodą moska- 
lofilów serbskich. D ziennik ten . k tóry  sobie 
chwali dobrodziejstw a i błogosław ieństw a auto- 
kracji, jak ich  doznaje Ro ja, życzy Serb ji, ab y  
zniknęły  tam  wszelkie stronnictw a, ponieważ 
parlam entaryzm  i konsty tucja państwom b a łk a ń 
skim  przyniosły wiele szkody.

W  Serbji olbrzym ie w rażenie w y w arła  wy 
dana dnie 8. b. m. broszura G araszanina p. n. 
„D w ie regencje". przed wyjściem zam ó./ic 
no 4.000 egzem plzrzy tej broszury.

Swobodo, g .oz: bu łgarsk iem u egzarsze in te r 
nowaniem w klasztorze, nie zaniecha sw ych 
know ań przeciw  rządowi N adto grozi Swoboda 
ogłoszeniem listów, k tóre egza rd j a pisał do Porty  
i do Nelidowa. _____

T r z y  kau k ask ie  dyw izje piechoty, m ają 
być przeniesione w krótce na  zachodnią granicę 
carstw a, spec. .lnie do okręgó«. w ojskow ych
W  a r  s z a w a-W  i 1 n o. 1 'yslokacja rozpocznie się 
zapew ne z wiosną, a ponieważ w Rosji odby
wać się to zw ykło p i e s z o ,  wi }c nowe to prze- 
suaięcie. uił rosyjskich w pobliże ew entualnego 
terenu kum panji, zostanie gdzieś dopiero jesienią 
ukończone. Ponit-waż w ostatnich y P ^ 11 la tach  
d w i e  dyw izje kaukask ie  — 19 i 38 pr*e

Eto  g} ̂ dy wiedeńskiaj.
W le d e A ,  anU 5. Sty znl« 1894 r. 

(gortu. 1 min. — po połnJulu)
Akoje nlpejakle Tow arzystw a górniczego 

0 w ęgierskie b rnku  kredytowego 
P Benku m g]o-ecstrj»okiego 
n U uionbankn 
u kolei Kur o la Ludwik*
(7, kolei północnej . . .  

kolei poładnlew ej (Lombardy)
kolei państwowej 

I fwkolei lwowsko-oaernlowieokiej 
m kolei węgiersko - północno - w/iafct in ie j

Losy t o r e o k i e ..............................................
Losy kom unalne w iedeńskie ,
AkoJ8Tow arzystw a tureckiego zarządu tytoniu 
Oftlleyjskie ol>llgooje lndem nizaoyjńe .
A kcje kolei p6hiocuo-z*vohodn. (lit,'B . h  1)
Losy regulaoji Oisy 
Aknje B anku dla krajów  JkoroL
B erta  w ęgierska słota 4-pro■3. 
Akcjo B ankvsreinu • ,
Losyjskl rnufel papierowy . 
Losy premiowano 
AJfcc)o kredytow e . 
fo n te  pŁp?.eicwa .
K arkitSâ ołfJo.ŵ erf

I t r l l B ,  dnia -  „ B tyssnia 18)2 r  
(goda. 8 m in, l l  po p o łu d n i^ ,

Bosyjakl rubel papierowy , . ,
Akcje austrjaokie kredytowe 
Ąkoje kolei K arola L udw ika , 
A tutrjaokle banknoty . . . .  
Akojs kolei południow ej (Lom bardyi 
Eosyjska po iyorka  wscb >dnia

dilBtsjj- a u ala
*»Q popre.

6 i i 61 70
863 — 863 -
149 73 149 -
24* *5 Xł 9 60
* 9 — 918 7#
.89 - 982
88 60 80 75

99i 7 i 209 76
<40 76 818 -

_  . __
64 - U f

167 96 16* U
6 — tiB .0

997 — 9.i -
1*0 — _
428 0J SSS 10
114 o i 114 801,5 60 1 D 80
120 — : s j  Vi
(43 —
316 — SU 1 .
_ —

9 58 _ _

P O L S k I z  dnia 6. S tycznia 1898 r.

one jnż  zostały na tery to rja  zachodnie, za 
siły  zbrojne Rosji n  g ran ic  Auułrji i Nie- 

będą po opływ ie półroc?„ o 5 dyw izyj 
askieb liczniejsze^_______

oss. Z ty . omawiając ponownie znaną prze- 
mow^ noworoczną ces. W i l h e l m a  do generałów , 
tw ierdzi, iż ona wystosowaną była  g łó^L ie do 
w o j  s k o w e j  opozycji i że z wielo stron p rzy 
pisują ostrym  słowom cesrrsk im  {o przeznacze
nie, s by  niem i spowodowaną została dym isja hr. 
W a 1 d  e r  s e e’g o. W yrażen ie  o „zdruzgotania" 
»po u. zawi .rte w  n iektórych relacjach  dzienni 
karBki.ch o tej mowie — ja k  zapew nia Vos$. 
Ztg. — nie było  wenie przez W ilhelm a nżyte.

N i e m i a c k .  konsolet w Niszo m a być 
w krótce zniesiony, w obeo czego zostaną w tern 
mieście ty lko  k o n su la ty : austriack i, francuski i 
tn rcck i. N etom iast słychr.ć, że Rosja zam ierza 
tam  ostanowić swój Konsulat, głów nie d la  pobliża 
tej miejscowości do gran icy  bu łgarsk iej.

Z  B erna donoszą, ze zdajńęin sfer rządo
wych, c ła  retorsyjne, nałożone na najw ażniejsze 
w yroby francuskie, są te k  ciężkie, że unnorb ich 
do Szw ajcarji zostań ie zniszczony. P rzed  1. sty 
cznia dowieziono bardzo  wiele tych  wyrobów 
i knpcy  szw ajcarscy będą ty lko  chwilowo w k ło 
pocie, zanim  się w tak ież tow ary zaopatrzą 
z W łoch Niemiec i A nstrji.

W  Z uryehn  ntw o-zyh, się liga narodow a 
przeciw  towarom francuskim , do której re p re 
zentanci w szelkich związków przem ysłow ych i ku- 
piećkich przystąpili.

Półnrzędow e głosy p rasy  parysk iej zape
w niają, iż rząd  zdecydow any je s t z całą energ ią  
w ystąpić przeciw  zam ierzonym  dem onstracjom  
rew olucyjno - socjalistycznym  w d 10. bm. i że 
tego dniu p o l i c j a  n i e  d o p n ś c i  do jak ich- 
t  .w iek zgrom adzeń na nlicach i p lacach 
mitwła.

W stępne śledztwo sądowe w s p r a w i e  p a -  
n a m s k i e j  mu być w połowie bież. mięt ląc 
nkończone, lecz proces sam  rozpocznie się do 
piero z końcem  lutego, la b  początkiem  m arca 
bież. rokn przed ław ą przysięg łych . Juko  oskar - 
żeni 2 staną 4 e r rnkcw ie  ra d y  zawiadowczoj, 
osaćzeri obecnie w M azas i 10 [ ostów izby .— 
Proces F e rd y n an d a  L e s s e p s ’a przed  try b u n a 
łem  apelacyjnym  rozpocznie się nieodwołalnie 
10. b m .—R ad a  zw ierzchnicz a d la  „legji honoro
w ej" m a w krótce załatw ić znaną kw estję  o rd e 
rową, co do K orneljusza H e r t z a .  —  F i o q n e t  
m iał w yrazić się wobec sw ych przyjació ł, że ju ’; 
nie będzie kandydow ał na  p rezyden ta  izby, a 
naw et nie będzie się ub iegał w przyszłości o 
m andat poselski.

legi K o w a l s k i e g o  skazany  przez sąd  w ojen
ny na dwa- rście  la t robót przym usowych w S y 
birze.

P n tersbyry  5. stycznia. W F u r j e w c e  
ip rzy  lin i kolei dońskiej) nastąpiło zalanie ko
palni. Z  iedenastn  górników  uratow ało się ty lko  
trzech przez spi* szne w ydobycie się na w ierzch; 
pozostałych ośmin w ydobyto z szybu  dopierc 
po dziesięciu dniach, po ustąpienia wody. Robo
tn icy  ci żyli jeszcze pomimo b r jk n  pożywienia.

Rzym 5. stycznia. M inister sprawiedliwości 
p rzedłożył iznie p ro jek t do nstaw y o reform ie 
m ałżeństw a cywilnego. W ed łu g  tego projektu, 
nie bodzie wolno księdza udzielić ślubu p rzed
tem, zanim, tenże został praw om ocnie zaw arty  
przed  w ładzą cyw ilną. P a ry  m ałżeńskie, k tóre  
tylko przez kościół zostaw  zaślubione, będą sko- 
zyw ane na k arę  pieniężną aż do w ysokości 20U0 
lirów, a k ażdy  pioboszcz, k tó ry b y  takiego ślubu 
w brew  nsL  wie udzielił, n a  n tra tę  n rzęau  i do
chodów.

Paryż 5. styczni a. Journa l bouche de fer  
u trzym uje, że owa p rzez A n d r i o u x ‘a w ta je 
m nicy u trzym yw aną w ybitną osooistością. zawi- 
k łan ą  rów nież w sk an aa le  panam skie, jest >m- 
bas lo r  w B erlinie H erbe tte .

Paryż 5. stycznia. J a k  zapew niają, m iał 
B 1 o n d i n z Credit Lyonncib  wczoraj po poła 
dnia, po skonfrontow aniu go z F o n t a u e m ,  
w bm rze sędziego śledczego zostać areszto
wanym.

Rozeszła się pogłoska, że sędzię, śledczy 
skonfiskował telegram  do C harles’a L e s s c p s  a, 
k tó ry  to telegri m ma być dla śledztw a ogromnie 
w ażny, i może spowodować bardzo doniosłe zaa- 
rzenie.

Berno 5. styczi ia. W  fab ry ce  prochu w 
W o r b l a u s e n  w yleciało w pow ietrze jedno  
zabudow anie w skutek  eksplozj, baw ołny strzel
niczej, p rzyczem  je Je r  robotnik u trac ił życie. 
Szkody  znaczne.

Belgrad 5. stycznia. B u łg arsk i em igrant 
R e c s k o w r .  b y ły  zastępca p ro k u ra to ra  w Fili- 
popoln został wydalOLy z g ran ic  Serbji.

Belgrad 5. stycznia. P & s i c s  ośw iadczył, że 
cofnie się de życia pryw atnego i opuści granice 
Serbji. Kierowcictwc p rasy  radyka lne j obejm uje 
V e l i m i r o v i c s .

R ząd  m eksy ł °ń sk i m a w ysłać ajentów  em i
g racy jn y ch  do W łoch, N iem iec i Ir laad ji, celem 
n ak łan ian ia  em igrantów , k tó rzy  dotychczas u d a 
wali się do S tanów  zjednoczonych, aby  się osie
dlali w M eksyku. K ongres m eksykański p rzy 
gotowuje projekt nstaw y, zapew niającej em ig ran 
tom, p rzybyw ającym  do MekBykn, znaczne ko 
rzyści.

P rzekop  cieśniny Perekopskiej (m iędzy mo 
rzem  Czaru cm i Azowskiem ) Jest ja ż  postanowio
ny. K an ał ma być  12 stóp głęboki, a n  dna 70 
stóp sz e ro k i; bndowi 6 go ia_ tow arzystw o p ry 
w atne z kapita łem  akcy jnym  80 milj. franków .

Telegramy „Dziennika Polskiego.8
Kraków 4. stycznia O fiarodaw ca, p ragnący  

być  na razie  nieznanym , złożył -naczn^ kwotę 
na  u trzym anie kursów  żeńskich A d r.an a  B a ra 
nieckiego. K w ota, dochodząca podobno sta  tysię
cy zł. reńsk ich , pozostanie jak o  k ap ita ł żelazny, 
k tórego odsetka b ęd ‘, używ ane na knrsa. P rezy 
dent Szlachtow ski poda bliższe szczegóły tej 
fundacji na czw artkow em  posiedzenia rady .

Vsi der 5. stycznia O dby ta  w czoraj po po
łudniu  konferencje  m iędzy hr. T a a f f e m  a 
P l e n e r e m  m i»ła aa tem at ty lko  stronę for
malną dalszego modus procedendi; m aterjalnej 
części p rojektu  programom go nie poruszano 
w cale.

S aarb rnecken  5. stycznia. O becnie pozostaje 
w zmowie 21.000 robotników. W  P u e t t l i n g e n  

B o x r a o h  m i^ły miejsce pow tżn e  z burz ma 
gpoLojn W  B oxbach zaatakow any został pewien 
k siąds katolicki, spieszący do chorego z w ijaty- 
kićm .

N a  w czorajszem  zgrom dzenin w B ildstock, 
w k tó rem  wzięło u d z ia ł okoro 3000 robotnikó w 
ośw iadczył nowy prezyden t L i o n p e r t ,  że do 
m inisterstw a zostało jnż wniesione podanie. Po- 
starow iono dalej trw ać w zmowie.

W  ok o liczn jch  miejscowościach strzelano 
kilkuKrotnie ostremi nabojam i do urzędników . 
N a zgrom adzenia uderzali poszczególni mówcy 
bardzo  silnie na duchowieństwo.

Petersburg 5. stycznia. 0 6  cer kozaków  
S z e r e t k o w  został za  zam ordow anie swego ko-

ROZKŁAD POCIAGOW
©bowiąarująa-y- od. 1. m aja 18013.

(Czas lwowski!.

O •* c  h o d z ą

Kurjer OfoSowy
. Pn ar a

a s
Do Krakowa. . . 3 07 10-41 5-26 1101 756

„ Podwoł. z Podz. 3-10 _ 10-02 10-5?
(z główn. dworca) 2-58 — 9-41 10-26 __ _
„ Czerniowiee ti-36 — 9-56 3-22 10*56 _
„ Stryja — ... 6-16 10-21 7*41
„ Bełżca, . . . — — 9-51 _ _
, Sokala . . . — _ _ _ 7-36
„ ZimDflj Wody . — — — —

P  r z y c h i d z **

Z Krakowa . . . 6-0) 2-50 901 6-46 9*32
„ Pod wół. na Podz. — 2-45 9-17 6-55 —
(aa główny dworz.) — 2-57 9-40 7*21 — _
„ Czerniowiee . . to-oy — 7 56 1-42 7*06 ---
„ Stryja . . . . — — 1-41 9'16 2*35 -
_ lełzoa . . . . _ _ 4-48 — — --
„ Sokala . . — — — — — 8*32

Wiedeń 5. stycznia. Minister skarbu mianował 
starszego zarządcę sp.linaruego Hipolita W a l e w s k i  e- 
g o radcą górniczym i . aczelnikien nrzędu, a zarządcę 
salinarnego Edmr ariaJW i t t e m b e r s k i e g o i  zarządcę 
górniczego Jana F e r t s c h a  starszymi zarządcami 
, aiinarnymi i naczelnikan.) urzędu, zarządcę zaś sali- 
narnegc Antoniego M u l l e r  a starszym zar.ądeą gór
niczym w iitatucie jarząaow sslinan ocl Galicji i Bu
kowiny.

Wiedeń 6. stycznia. Giełda wieczorna: Kredyty 
314 25 ; laende ban ;i Z28 ; szt^ubany 291*7^; lombardy 
&160; renta majona 9 £ ?2 ; węgie ska renta złota 
114-25.

Wiedeń 5. stycznia. Dzii rano rozpoczęły 
się rokowania w sp awie utw orzenia większości.

Buda-Peszt 5. slyeania. Z  powodu zamieci 
śnieżny cn w całych  W ęgrzech  przerw aną jest 
kom unikacja  kolejow a wielu m iejscach — Z  dwoi 
ca kolei pzńsiw ow ych odchodzą pociągi ty lko  do 
R aab  N a w szystkich lin iach kolei południowej 
zutrzym ano ruch . O d przedw czoraj nie p rzy b y ł tu 
z W iednia żaden pociąg kolejow y, ani też żaden 
nie odszedł do W iednia.

P. ryż 5. stycznia. D ziennik Ganlois odgraża 
sie, że ogłosi w ażne rew elacje, odnoszące się do 
m inistra wojny F rey c in e ta . W dzisiejszym  n u 
m erze donosi Gaulois, że F rey c in e t celem p rzy 
podobania się rad y k a ln y m  przez ó d co n  protego
w ał przedsiębiorstw o, zaw iązane z in icjatyw y 
K orneljrszs H ertza , a m ające na  cela  zu ży tk o 
wać w ynalazek nowej brem zy do ham ow ania po
ciągów  w n z ie  m obilizacji. N adto  oświadoza 
Q avłc  », że  ogłosi dalsze szczegóły tej spraw y, 
jeżeli F rey c in e t ja k  najrych lej m e poaa się do 
dymisji.

A ndrienx  zaprzecza  stanowczo donieshm u 
pisma Bouche de fer, jakoby ową osobistością 
skom prom itowana w spraw ia panam skiej, k tórej 
A ndrieux  nie chce wymienić, b y ł am basador 
H erb o tte .

P aryż 5. stycznia. „A jencja H a ra s i dono
si, ze znaleziony w pap ierach  panam skich czek 
na  S00G fra n k ó w , opiew ający na  nazw isko 
„L ichtenstein," nie b y ł przeznaczony dla zm arłe
go pułkow nika L ich tensteina, ezłonk % świty woj
skowej Carnota, lecz d la  pew nego zag ran iczn e
go dziennikarza, nazyw ającego się także  L ichten 
stein.

P aryż 5. stycznia. D ziennik  L a  C o'arde  do 
nosi, że pan R on^ier oświadcz] ł  w śledztw ie, iż 
darow ał w ydane z fnadnszn dyspozycyjnego

T A F . G  Z B O Ż O W Y .
Daia 5. Stycznia 1892.

(Jw s r a  : Godziny, drnkow ane grnbemi ltasbam l, osnaoaają porę 
noouą ud goda. 6. wieozór do &*66 rano.

Omuj kolejowy (drednlo •uropejaki) ró iu l się od oeasu lwowskiego 
o m inut, t. a. gdy aagor' we Lw jwle wskazuje goda. 19. w połu- 
[dnie, aagor kolejowy w akain je goda. U ’8b praed południem

200.000 franków  am basadorow i rosyjskiem u, pa
n a  M ohrenneimowi.

Paryż 5. Stycznia. Prezos rad y  jene-alne 
departam entu  A riege nie p rzy ją ł o rderu  legji ho
norowej, k tó ry  nra na  Nowy rok n ad m o , ośw iaa- ' 
czając, że sobie nań nie zasłnżył. P ierw szy  to 
tak i w ypadek  od cza in  gdy  m alarz CourŁ-1 nie 
przy jął o raeru  od Napoleona I l i

Bruksela 5. Stycznia. L iberalna, radyki Ina 
i socjalistyczna prasa  odrzuca projekty  rządowe 
w spraw ie rewizji konstytucji, jako niemożliwe 
do przyjęcia i żąda  energicznego wznowienia 
agitacji na rzecz glosowania powszechnego

Petersburg b. stycznia. C ar przy jm ow ał na 
eudjencj tcw om ianow anego rnm uńskicgu posła 
C atargi.

P arjż 5. stycznia. Figaro  i Gaulois donoszą, 
że ks. O rleański niebawem  wróci

A ndrieux  zapow iada, że nie dozwoli, rz ą d o 
wi stłumić spraw y panam skiej i grozi co raz  no- 
wemi odkryoiam

LiZDOna 5 stycznia. K ról w tronowej mowie 
przy  otw arczy kortezów, zw rócił uwagę na do 
niosłość zm niejszenia odsetaów  od długów publi- 
czycb i zapow iedział, że w toku są rokowania 
w spraw ie zniżenia procentów  od długów  wi
szących.

Nowy Jork 5. stycznia. Okuło 500 zam a
skow anych lu d ri napadło na w iezienie w B akers- 
yille . w ym ierzyło doraźną spraw iedliw ość p e 
wnemu zbrodniarzow i, k tó ry  zam ordow ał k ilku  
w ybitnych obyw ateli tego m iasta. Siedm io żan
darm ów chciało tłum  ten pow strzym ać i użyło 
broni, ale napada jący  opór ich złam ali i Wszy
stkich ich zabili. Z  napadających  od ko l żan
darmów zginęło 25.

W iedeń 5. stycznia. Pszenica na ,osnę 7 56, na
maj i czerwiec 7'52, n? Jesień 769, żjto u  wiosnę 6 65 

A la 5. stycznia. W tutejszym włoskim magazynie 
cłowym eksplodował* wczoraj popołudniu skutkiem nieo- 
strcżnegi obchodzeni! się służby paka, zawierają',.* kapsle
de petard. Jeden czł<?.iek z g ią ł dwóch Jest ciężko- sen
nych, a jecjeden lekko.

DOM

kupuje

N A D E SŁA N E.

M. J O N A S Z
B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
i sprzedaje wszelkie efekta i mrnnty

po La<dosładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia a pror-incj! wykonuje niezwłocznie bez doij- 

osenia prowizji.
Jako pewną lokacie poleca iic-ty zastawne Tow. sred. 

zienrkiego, Banka krajowego i Banku hip. i sprzedaje ta
kowe n a j t a n i e j .

P rom esy  do w szy stk ich  c lą g a leu .
Mo lo s , zak u p ion y  w tym  k an t arze, pa* 

d ła  g łó w n a  w ygrana w k w o cie  z ł. 50 .000 .
Jeneralm r i e i  t z r u ia  j t . d la  GlaltcJI 

n ajw ięk szego  i n ajb ogatszego  w Sw iecie  
T owhl zy siw a  wi un« ych n b e z p ie eso ń  
n a  ży c ie  ..T be M utual'-. KOM ZAŁOŻĘ- 
M A  IÓ42. FUNDUSZ G W A R łlłC T J N l M & 
H I L J  ł .

specjalista  chorób skórnych i  
wenerycznych

Lr. Stanisław Sociianik
b lekar La klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. L^nga 
we Wiedn<p — mieszka p.ao Bernardyński 1. 15. I. piętr* 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5 popa* l ?

Marja Goldhaber 
Jakób Wixelz a r ę c z e n i .

M aszę złożyć najgorętsze podziękowanie 
zs bnlion w yrobn Łapszyńsklego (w podko
w ach z k rzyżem ), k tó rym  pr&wie wyłąeznie 
k i lk i  miesięcy żyłem , zaw dzięczając m u ponie
k ą d  odzyskanie sił po długiej, a ciężkiej choro 
bie. Przy kuracji Kneipu bulion ten, jest 
prawdziwie zbawiennym.

R c t m  r -  Łodzią hr. Czarnecki.
B ircza 22 grudn ia  1892.

„M B A ” E  f
2 0  ct.

z dnia 1. stycznia jest do 
nabycia w „Biurze dzien- 
nilów11, w księgariiiach 
i trafika,-,h. Egzemp larz 

Prenumerata kwartalna wfe Lwowie 1 zł., ns 
orowineji zł 1*20  ct

L W O W IA N E A ”
laUart hmrjstjmj,

i l u s t r o w a n y  i  I n f o r m a c y j n y

L w ó i r :  p«»,enica 7-10 do 7 30, żyto 5-75 d-„ 6 —, 
475 do 5-50, owies 510 do 5"5i», rzep»kjęczmioń 4"75 do 5-50, owies 510 do 5-5o,

10"50 do 10 76, groch 5*50 do 8"—, wyka 4-50 do 5"—
nasienie lniane .9-80 do 10-50, b ó o  do — —, bobik
5-7-5 do 5-10. hreezka 7*— do 7-60, konieryra czerwona 
60 — do 66’—, biała 00-— do 7-5—, szwedzka 6 0 — do 
70 —, kminek 17- -  do 18-—, anyż 32-— do 36 —, kuku- 
r u d - a  „tara 5-30 do 5-60, kukuruaza now » 4-70 do 4-80, 
chmiel 65— do 8 5 —, 3pirytus gotowy li.-— do 11- 0. 
Nowy spirytus na termina —•— do —■—.

Jsposobienie spokojne, co do koniczu i rzepaku, 
tendencja słabsza.

K r H l i b w :  pszenica biała 8 — do 8"25, ozerwonz 
nowa 7-80 do 815, żółta 7'80 do 8-15, żytu 6 6> do 6-90, 
jęczmień browarny 6-— do 6 50, paitewny 6-45 dc 5-60 
owies 5-50 do 5'90, eroeb 7-— do 10-50, koniczyna czer
wona 65-— do 70- biali 65 — do 75- rzepak 1140 
do 11-90.

Usposobienie słabe.
C w te rn lo w c e : pszenica 7-45 do 7-65, średnia

7 25 do 7 -.5, żyto 5-70 do 5-80. średnie — — do — , 
j£ 2Z>nieiJ browarny 5-25 do .‘i'-80, pastewny 4'31 do 
4-40, ories 4 60 do *-70, średni 4*20 do 4-30, rzepak zi
mowy 11'— do 11*25,le tn i—1 - d<» —■—, nasienia imane 
—■- do —•—, konopie 8"50 do 8-75, koniczyna 70‘— 
do 73—, kukurudza 4‘70 do 4’80, na maj-czer. 4-65 do 
4-75, bób —•— dc —•—, grooh 5 75 do 6-50 anyż 
34'— do 38 —, spirytus za lO.udO litr prc. 11-79 do 
11-80.

Usposobienie słabe.

T E A T R  H E  SKARBKa . — DZIS 
O godzinie 8. po południu :

Lirn-czka z Sabaudj;
operetka w 4 aktach A. Li ora ta , W. Busnacł-a 

i A Fonteny. Muzyka Lndwika V arnay’a.
Javo ta , córka Fanohozy 
Bellavoine, Lotarjnsz 
H er mini. tego* *ona . .
Zefir; -u, ńecista . . . .  
Grenonillot, sal audczyk . .
Ja tą n o tt, jego syn . . .  
Kawaler de S a in t-F lo ren t 
Jn ljusc, p isarz  u notarjusza 
Ju sty n a , pokojówka u notarj 
A ngust, kelner . . . .
Józef, s t a n g r e t ........................
Cualumeau, fi Lier 
M ałgosia, lirniczka . . . 
Teresa, lirniczkŁ . . . .

0  godzinie 7. wieczór :

O T E L L O
tragedja w 5. aktach Szekspira.

N

&
<D

na rok 1893
jest do nabycia we w szystkich księgarniach.

G ł ó w n y  s W a d w  d ru k arn i „ D zienn ika  
Polskiegou, plac M arjack i 1, 7.
Cena egzempl 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct.

.■ »Ia PP . prennm eratorów  „D ziennika P ol
skiego'1 cena 26 ct., z p rzesy łk ą  31 ct.

l ani K lisiew ska  
P an  Skalski 
P an i Radwan 
P an  Myszkowski 
P an  Kitachman 
Pan Je rzyna  
P an  Gasiński 
P an  Ols^ański 
P cn i K r : pro wic z 
P an  Tahorski 
P an  Laskowski 
F an  Łomiński 
Panna Flach 
Panna H endrich

CD

CD
w -

L:

K

f t ł

Ju tro : FAYOBITA*, opera w 4. akizech D onir« 'ti’ego. 
Występ pinny Sapho Bellincioni i pp ’ szugi,

Rudolfa bernbardta i Juljan
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Drobne ogłoszenia.
Donies ien ia  rozmaite

po l ‘/i centa od wyrazu.

O l iw a  do m aszyn  „Ragonsine*
w be^zkacn około 110 kil. wagi po 

31 zł. za 100 kil. lub w blaszankacb 
2"cJo kil. po 34 et. aa 1 kil. poleca 
Piotr Chrząstowski, haochl żela.ny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw 
Katedry). 3

A k a d e m i k  ( p r a w n i k )  przyjąłby 
miejsce nauczreiela na prowincji. 

Łaskawe oferty pod „doświad zony ped- - 
gog“, Stanisławów poste restante.

o szu k u ję  dzierżaw y a p te k i.
“ Łaskawe zgłoszenia: Antoni Zoellner, 
Waręż. 4

j tA ło d y  p o m n c u L k  i»*»nd«ow y
iU  obeznany z robotą p iw n iczn ą  
może byó zaraz przyjęty do handlu to
warów miesranycb Mieczysława Musiała, 
w Bełzie 5

kJTłody, inteligentny człowiek, żonaty, 
IU  bezdzietny, te retycznie i prakty
cznie wykształcony z lOcio letnią p ra
ktyką gospodarozą, posiadający eblubne 
świadectwa, poszukuje posady jako za
rządca ekonomiczny, kasjer lub ekonom 
od 1. marca lub 1. kwietnia 189S r 
W arunki skromne. Adres pod 1. „J. E 
poste restante Żydaczów." 10

R z ą d c a  samoisty, (kawaler z dobrą 
11  praktyką administracji dóbr _ ziem 
skich, posiada dobre rekomendacje, po
szukuje posady. Oferty proszę adrosowaó 
Z W. 5. Lwów restante. 9

Pa n n a  s łu ż ą c a  rutynowana młoda 
posiada świadectwa z kilku la t naj

lepsze, krój sukien, jako też i szycie 
ri zumie dobrze, czesze modnie i prasuje 
bieliznę męską, pensja za 12 zł. poszu
kuje posady zaraz, binro wywiadowcze 
J. 'Satały, ul. Halicka 15, Lwów. 7

p ę k a t r i C E k l  Jolonkow e z wybo- 
Ł \ rowej skórki, futrzane, glace z fla 
nelką, balowe i t. p. poleca po bardzo 
"■miarkowanych cenach nuwy rękawicznik 
i bandarzysta, ul. Akademicka 3. Obsta- 
iu-.ii, pranie i farbowanie, wykonuje 
najstaranniej. 8

N&szem najlepszem 
najcenniejazem  

m y d łe m  to n ie -  
t o w e m  jest l

Doarinjja Kriiła z 
1

Sus I
Do nabycia wizę-1 
dzie po 30 

sztnka.
30 cent. 3

Piękna cera, młodociane wyglądanie
nie tylko bywa konserwowane, lectz sprowadza ta we przez 
cod i i m nf u ż y c ie  nieprzewyiszofnego pod względem jakości 

1-oerlng’a  m y d ła  z sow ą.
Mydła to jest tak łagddue, tak czyst , tak ściśle 

neutralne, że zapobiega czerwienieniu skóry, przedwcze
snemu zv:ątlmiu i więdnieoiu tfejie, jakoleż usuwa pie. zenie 
i napięcie po myciu, które zostają wywołane nżyc em mydeł

I— żrąuycu i za wio rający en sodę. j
K io  ch ce  u n ik n ą ć 'ły c h  objaw ów , *zgLdaie 

■ n astęp stw , niech używ.. prz toalecie 204 1—2
Doering’a mydła z sowi

Jeneralnt zastępstw o: A .
najlepszego mydła w św iśc ie  I

otech & Co., Wiedeń, I., Lugeck 3.

A nta w M a
p o trz e b u je  o d  1 . lu teg o  d o b rz e  

p  leco n eg o  i 085 l -

Magistra farmacji.

Mieszkania i sklepy
po 1 ceucie od wyrazu.

Dwa p ok oje  fron tow e n a  p a r
terze  z wchód m z ulicy na sklep 

lub warstat z pomieszkaniem są natych
miast w realności pod nr. 31, ul. Or
miańska do wynaję:ia. Bliższa wiado
mość u gospodarza tamże.

P o k ó j  w y n a j m u j e .  Ul.Kampiana 7.

0  Mml akcyjne Tovarzfstvolaaillove
n  w e  L w o w i e .

Ą  Składy maszyn rolniczych:
II M agazyn Tow arzystw -, ua dw orcu kolei K aro la  L udw ika.
|W| M agazyn Tow arzystw a przy  ul. B em a, 1. 12.
M  M agazyn Tow arzystw a p rzy  ul. Jagiellońskiej, 1. 3.
|W| Pow ołując się na rozesłane P . T . w łaścicielom  dóbr i w ogó- 
| |  le rolnikom  Cenniki m aszyn , zw racam y aw agę, że chcąc dzi- 

siejszym  w ym nganiom  zadośó uczynić, pcstarało  się Tow arzystw o 
W o  w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  f a b r y k ,  w y r a b i a j ą c y c h  
U  s p e c j a l n e  r o d z a j e  m a s z y n  r o l n i c z y c h  i d la te g o  
H  posiada Tow arzystw o ty lko  m aszyny w y ś m i e n i t e ,  t a k  c o  d o  

- I m a t e r j a ł u ,  j a k  i k o n s t r u k c j i ,  za  k tó rych  jakość i p ra 
k tyczne zastosowanie do naszych  stosunków  z ręczyć może.

Z w racam y uw agę n a :

Lokomobile 8-konna z młocarniac o  o
o  ż e l a z n y c h  r a m a c h

i w indą ze słynnej fab ry k i Robey dl Co. w Linkoln.
C ena zł. 5.550 w. a.

Braci Eberhardt W Ufrn nad D. ulepszone i dotąd nieprześcignione
P ł u g i  r ó ż n y c h  k o n a t r n k c y j ,

a p r  z e  d e w s z  y B t k i e  m d w u s k i b o w e .
Cen i  od zł 28 ‘50 do zł 90 w. a.

P aten tow an e tryjery i sortow n ik i n a  w s z e l k i e  g a t U D -  
k i  z b o ż a  Mikołaja Heida ze S tokerau . —  C ena od zł. 46 
do zł. 802 w. a.

P a ten to w a n e  s iew n ik i do naw ozów  sztucznych  Karola 
Jaeschke w Neisse N euland i SchlOOr Neumanna W Saksonji. 
C ena od zł. 184 do zł. 280 w. a. 100 i l —6

HEMOROIDY
l e o s ą  s i ę  r a d y k a l n i o

przez użycie Pigułek i Maści Dia Le- 
b el w Paryżu. 45 lat powodzenia.

We Lwoe ie w aptekach PP.: P. Mikola- 
scha, Ruokera i Wewiórekiego; w Krako
wie w aptekach PP.: Wiśniewskiego 

i Redjk*. 2 1—?

Są na sprzedaż
w Hadynkowcach, p. Kopyczyńce.

1. O gier k asztan ow aty  orjentalneg.) pochodzenia po młodym Sza- 
m ila , na wiosnę mieć będzie 3 lata. 1074 1—1

2 P a r a  k la c z y  pełnoletnich rodowych jukierów dobrze chodzących. 
Bliższych szczegółów udziela LLiejseowy Zarząd dóbr.

D obra w powiecie to lom jjsk im  
przy kolei położone, obejm ujące 500 
morgów ornej, przew ażnie pszenne, 
gleby, są z odpowiednemi budyn
kami i gorzelnia w dobrym stanie, 
wraz z zasiewami ozimemi i wio
sennymi od 1. m aja b. r. do 
wydzi ^rżawienia na la t 9.

S iezegćły  udziela kan^elarja adw. 
dra Maramoresza w Kołom yi.

1 82 1 - 3

<XXXXXIXXXXX3CXXXXXXXXXXXX
V  Nowo otw orzony 1073 1—11 _____ _
X  Skłs d materjałów aptecinych
H Leszka Cukiera

w e L w o w ie , u lica  J a g ie lio A sk u  H czba 8  
poleca po n a lta ó sz y c h  cen a ch  matowały 
■pteczne, środki wzmacniające, cogoae, mal°gę, 

wina lecznicze , środki uniw ersalne, artykuły 
_ gumowe, chirurgiczne i antiseptyczne, porfumerję 

francuską i angielską. — B ard to ta n io .

VXXXXXłXXXX»CDOOOOOcXXXXXXy

! Tysiąc koron w złocie 1
mogę ofiarowaó sumiennie, komu.

Kneippówka
znana wódka z z ió ł leczniczych  

księdza Kneippa
uie wróci dobrego ape*yi a, snu, zdrowe 

cery i sił młodzieńczych.
C ena f la s z k i  1 z ł .  w . a .

Leopold Lityhski
Lwów

3. K o p ern ik a  3.
Na prowincję wyoyła się odwrotną 

pocztą. io3l

Papće Sc Kościcki
otworzyli we Lwowie p rzy  ulicy  T rzeciego M aja

(w gmachu dawnej Kasy Oszczędności)

1072 1 - ?

K O M IS O W Y  S K Ł A D

HERBATY ROSYJSKIEJ
pod rządow ą bandero lą  firm y

Wogau & Sp.
w M o s k w i e .

1 ft. ros. zł. 2 — do 6 — . 
 i polecają się łaskaw ym

S K Ł A D  K A W Y  
tylko n a j l e p s z y c h  gatunków  

Ceyion, Mokni I Amerykańskiej,
pod g o d łem :

„S YR JUSZ“
*/, kl. K aw y najprzedniejszej zł. 1. 

N a p ro w in c ję :
4 kl .  zł. 10-10 ct 

względom  P. T P ub liczności_______

R O S Y JS K IE

sprzedają najtaniej

S. GABRIEL & J. CHLEB0WNIK
w e L w o w ie , p la c  H a lic k i  l. 3 .

HANDEL
H E R B A T Y

chitksko>rosyjskłej

EDMUNDA BIEDLA
w e L w o w ie , p la c  M a r ia c k i  10

poleca'1 zbioru majowego:]
V, kilo C o n g o .......................zł

a Ssnohsag czarna . „ 2*— 
a „ zbiór maiowy ,  3 — 
.  Kaysow czarna . . „ 4 -  
8 Wysiew kl herfaaolane ,  1‘30 

s b Wyslewkl z najlepszych
herbat . . . .  zł. l-W  

Zamówienia z piowincj- wy» e - 
•is odwrotną pocztą. 1015 1 ?

Opal owwia ale nic Iias>

Niniejczem pop.ziadezam, iż Pan 
A ugust S ch u m an n , fabrykant ma
chin we Lwowie, ulica N i Błonie 1 i 8, 
przerobił gorzelnię na folwarku Adamy 
w Dobrach

Jego  E k sc e len c ji
Kazimierza Hrabiego Badeniego

n a  p a r o w a  g o r z e l n i ę ;  mianowicie 
dostarczył macniuę parową o sile 6 koni, 
zaciernię z chłodnikiem, pompę, gnio 
townik, płuozkę elewatora ao ciągnienia 
kartofli etc., i tak urządził, że przy 
c i f i n i e n l u  3  a t m  •>*■ r  można 
wszystko v ru b puścić. Całodzienny 
odpęd odbywa się w 10 godzinach przy 
usłudze 5-ciu parobków.

Powyższe urządzenie wykonał Pan 
Schumann sumie inie, i  a oznaczony c^as, 
i za mierną cenę.

Dane w Busku, dnia 6. Grudnia 1892
M ic h a ł T o k a rze  w  8) i

1050 1—16 rządca.

t y l k o w gatunku
(pod gwarancją)

la. 1042 1 - ?

„IL.lifaXB doskonałe para 180. -Halifax“ z stalowemi nożami para 2'ćO. „H alifai" 
z szerokie mi nożami para 4. „Halifai"1 niklowane stalowe para 5. „H*lifaxu nikło 
wane z szerokiemi nożami para 6 ’50. „Halifax“ iainskie nic niklowane para 2 
„H ,lifaxŁ damskie niklowane para 3 50. „Helwetu* albo „Merkur" p^ra 3-50, 
„Jackson Ha‘nes“ talowe polerowane para 5. ,Jacksoii Haines stalowe niklowane 
para 6’50. Łyżwy żelazne z rzemykami para 1. Paski do H alifai para et. 30. 
N ajm iększy sk ła d  i e k sp ed y cja  na  prow incję  u firmy: PIOTR 
CHRZĄSTOPOKIi handel żelazny we Lwowie, plac K -pitulny 1, (naprzeciw 
Katedry). Cenniki illustrowane do dyspozycji. Dla pp. studentów, członków Towa

rzystw gimuast. „Sokół* i Klubów łyżwiarskich ceny znacznie zniżone.

KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje  i sprzedaje

wszystkie efekta i monety o
po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie licząc żadnej prowizji,

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  lo k a c j ę

O

8
&

1010 1 -?
p o l e c a

4 1/ i ,/0 lis ty  h ipoteczne,
5°j0 lis ty  h ipoteczne p rem jow aae,
5“/„ w w 1»«* preniji,
4 1iz°/o listy  T ow arzystw a kredytow ego  ziem sk iego , O 4 V / 0 „ Banku krajow ego,O 4 V /o  p otyczk ę  krajow ą ga licy jsk ą ,

n  4% pożyczkę propinacyjną g a licy jsk ą ,
S  5 °/„ * w bukow ińską,

4‘/a% pożyczkę w ęg iersk iej k o le i p ań stw ow ej,O l l/,%  » propinacyjn ą w ęgiersk ą ,

8 4°,i w ęg iersk ie  ob ligacje  indem nizaeyjne,
k tó re  to papiery  K antor w ym iany B anku  li.potecznego zaw sze 

f j j nabyw » i sprzedaje

O po cenach najkorzystniejszych.
2  U W A G A : K antor w ym iany B ankn hipotecznego przyjm uje od O P . T . kupujących  w szelkie wyfosbwane, a Już płatne miej-O 8C0W8 papiery w artościow e, tudzież zapadłe kupoay za
O  gotówkę, bez wszelkieko potrącenia ; zaś zam iejscowe, je-
q  dynie za potrąceniem  r z e c z y w.Btycb ł-szLów.
Q  Do efektów, u  k tó ryeh  w yczerpały  się kupony, dostarcza
q  nowych a-nuszy  kuponow ych, za zwrotem  kosztów, które sa-n ponosi.

Eleganckie obuwie
dla pań, panów i dzieci z najlepszych 

materjałów eleganckiego fasonu 
t y l k o  r ę c z n e g o  w y r o b u

poleca

k tó re  to papiery  K antor w ym iany Banku hipotecznego zaw sze ci Herman Tendler
głów ny skład obuwia karlsbadzkiągo 

i wiedeńskiego 
Lzrdzr, ul. Karola Ludzrika I. 21

(Hotel augielski).
W ielki wybór kaloszy rosyjskich i wie- 
dtrńsko-hamburakioh, berlaczy i butów 

do polowania.
Ceny stałe obnwia są wytłoczone na 
każdej p a rze ; oraz halifaksy angielskie 
ze stalowemi nożami po zł. 1-40, 1-75, 

niklowe po zł. 2 P0r 3-20.
  Obnwia teraz nadszedł świeży transport.OOOGOOO+OOOOOOOOOOOtOOOOOOO (Lwów „Impressa*). 1052 1 - 1

Nozrośoi m uzyozne.
Nakładem księgarni, ssiadu i wypo
życzalni nut muzycznych, oraz ekspe

dycji pism perjody.znyoh 
S. A. KRZYŻANOW SKIEGO  

W K rak ow ie, wyszły:
Do śpiewu:

Mireckf Stanisław. „We śnie*, 
piosenka ao śpiewu, na je
leń g ł o s .................................  - •5 0

Wroński Adam. „Śpiew Ja n k .“, 
pieśń z towarzyszeń em for
tepianu ■ . . . ........................ - -5 0

Na fortepian  :
Hock J N. e. k. kapelmistrz 13. 

pułku. „Echa minionych ia t“
Zbiór pieśni narodowych . 1-20 

Popiołek Teodor. „Czołem* ma
zury .........................................—-80

Wrrń-lci Adam. „Kawalerskie
M zury“ .................................. _«80

— „St fcia“ polka francaise . —'50
— „Warszawianka* pelka- 

m azurka.................................—-50
— „Z nad Wilji* nalje  . . 1‘ —
— Hydiopatyc/.nj kadryl . . —’8 >
— „Do Suiatyna ku :ykami“ 

g a lo p .......................................—-5
• o  nabycia we wszystkich księ

garniach. 1040 i —4

W RADYMNIE
Stowarzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną 

i subwencjonowane przez Wysoki W ydział krajowy we Lwowie
poleda swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tuć/.ież

pasy do maszyn, liny kafarowe 1 promowe, 
gnrty do wybijania wózków, ohodnlLt na 

korytarze I t. p.
W szelkie wyroby ozdobne, jako t o : nakrycia salonowe ua 
stół, firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych,, torebki 
m yśliwskie, ham aki, sieci do polowania, sieci na konie od 
m uch i śniegu i t  d. wykonywane byw ają starannie na 

osobne zamówienie.

T ow arzystw o posiada sw e składy kom isowe:
we Lwowie: Centralny Bazar krajowy; 1005 1—?
w Przemyślu : Bazar im. Zybliklewicza;
w Stanisławowie: Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego; 
w Łańcncie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe; 
w Dębicy: Towarzystwo handlowe

Lww 1JM* C en n ik i grali s  I fra n co , r j g

D Y B E R t  J A :

Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski. j g

NAKŁADEM KSIĘGARNI

SEYEAUTHA i OZAJKOWSKIE&O
W E  L W O W IE

wytzło i jest do nabycia we wszystkich ks:egarniaoh

Starożytny Egipt
pod wzgięderi

Historji, Rei gji, Cywilizacji i Obyczajów
przez lt :81

W .  w ^ .  j r .
Cena egzemplarza oprawnego zł. 3 ; z przesyłką pocztową zł. 3-25

1U8L 1—3

L. 4016. 1084 1—3

KON KURS.
M agist at m iasta Bełza rozpisuje niniej^zem  konkurs na posadę 

kancelisty i kontrolera m iejskiego z roczną płacą 300 zł. z obowiązkiem 
złożenia kaucji, wyiównywającej jrdnorocznej pensji w papierach, pupi- 
la rną  wartość m sjących. #

Posada nadana będzie prow izorycinie Da rok jeden  — poczem 
może nastąpić stabilizacja.

Chcący się o takową ubiegać, w inni dohiczyć do prośby, w łasno
ręcznie pisanej, którą do I. Lutego 1893 do M agistratu wnieść należy:

a) świadectwo m oralności;
b) świadectwo dotychczasowego i. dawniejszego zajęcia;
c) świadectwo, iż petent posiada znajomoiść prowadzenia m anipu

lacji urzędów politycznych i je s t wykształcony w rachunkow ości 
podw ójnej;

d) dowód, iż petent 40 roku życia dia przekroczył.
Bełz, dnia 1. stycznia 1893

A . M a łk o w s k i

J i e n s t a j ą c a

wystawa kuchen i pieców
g a z o w y c h , ,  j I

żelazek do prasowania i rozmaitego rodz jn |  
aparatów do gotowania G A Z E M  

w  h a n d l e  ż e l a z n y m

Piotra Chrząstowskiego
I  (p la c  Kapitulny nr. I).
M  g i y ~  W szystkie apara ty  b ę d ą  n a  m i e j s c u  g a z o m  o p a -
9  l a n e  i P.  T.  P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n o .  1047 1—?

  ----

a

Austr. węgiersk.

F i n a n z - R u n d s c h a u
P rz y  zm ianie roku  zapraasam y do * jonow ania się na nustr. węg. „P inanz R undschau*. Podczas 

czbso -ego istnienia zdobyło  sobie pismo to przez swą oryginalność i przedm iotowi ć pokaźne koło czy
te ln ików ; je s t ono ciekaw e i służy rów nocześnie w szystkim  prak tyoznym  celom p o s ia d a c z y  e f e k tó w .
Pismo to śledzi w szelkie sp ek u lacyjn e prądy z uw agą i w szelzie inne tajem ne nici, w iążące giełdy.
Je s t równocześnie staraniem  jego, przestrzegać interesów  tych , którzy szukają lo k a cy j. W  cza sie  kon- 
w ersyj nie je s t to całk iem  łatw em  zad an iem ; Austro w ęg. hF in au z  R undschau4* s ta ra  się b y ć  w nich rz e 
te lną P odaje  tedy  pismo to w szystko, co moża interesow ać posiadaczy papierów. R o z9 ierza  on > u sta 
w iczn ie  sw ój program  i dodało w ostatnich tygodniach  do dotychczasow ej objętości kom pletny listę  
ciągnień. P rzeb ieg  targu  na prodnkta^gospodarcze przedstaw iany  je s t przedmiotowo.

52 num era o bogatej treśoi w ychodzą co roku, a  nbonAment w y n o si jed n ego  gu ld en a  ro. 
c in ie . Jeśli abonent w tym  czi sie ty lko  jed n ą  inform ację otrzym a, k tó ra  m u zdaje się być  coś w.-.rtą, 
w róci się w ydatek  z pewnością.

N ależy tedy abonow ać za 1 zł. roczn ie, co tydzień  w 3'd iod zące , in form acyjne, przed
m iotow e, bogate w  t r t ś ć  A ustro-w ęg. 1 ln a a i-B sn d sc iia ji.
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STa ż y c z e n ie  n u m e r  o k a z o w y  b e z p ła t n ie .

Administracja

Wien, I., Grabem Nr.
Wchód: Dorotheergasse Nr. 2-

1 0

'W y d a w c a :  J ó z e f  L a sk o w n ic k i. O d p o w ie d z 1'" 1’ ITwał i—* 'i f“ ł>ryki c z e r la ń s h is i . Z  D ru k a rn i  ^ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o " , p o d  za rz^ a em  F ra n c is z k a  K a ttn e ra .


